
N M 150. Kraków, Czwartek 4  Lipca 1889. Rocznik X LH
,C*a«“ wychodzi codziennie wieczór, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne.

Oddzielne Nra Czasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 c., we Lwowie lub z przesyłkę pocztową 12 o.

P r e n u m e r a t a  w y n o s i :
«« cały rok n a  kwartał na 1 miesiąc

24 złr. 6 złr. 2 złr. 50 ct.
28 złr. 7 złr. 3 złr.

32 złr. 8 złr. 3 złr.

Pocztę w państwie a u s t r y a c k i e m ..........................................
n „ n iem ieckiem ...............................................
„ do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, Szwajcaryi, Turcyi 

i innych państw, należęcych do zwięzku pocztowego . .
Prenumeratę przyjmuje się tylko o  A 1-go do ostatniego dnia w miesiącu. 

Listy z pieniędzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę 1 ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać 
franco do A dm inistracji Czasu w Krakowie. — Listy reklamacyjne nieopieczętowane nie podlegają 

opłacie pocztowej. — Listów niefrankowanych nie przyjmuje się.
Ktękopismów nadsyłanych nie zwraca się.

CZAS
P r e n u m e r a t ę  przyjmują:

Administracya „CZASU" w Krakowie i urzędy pocztowe. Miejscową prenumeratę księgarnia 
S. A. Krzyżanowskiego, handel Z. Skalskiego w Sukiennicach, biuro dzienników i ogłoszeń Ignacego Herza 
plac Maryacki 1. 9, handel Baj era przy ul. Grodzkiej, trafika Kuklińskiego w Sukiennioach, główna trafika 
róg Rynku i ulicy św. Jana. — Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje się za opłatą od miejsca wiersza 
drobnym drukiem (petit.) za pierwszy raz 10 cent., za każdy następny po 5 cent. Ifadeilane (na 
3 stronie) od miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 cent. za każdy raz. — Ogłoszenia 1 pre­
numeratę przy jm uję: we Lwowie Biuro dzienników ulica Karola Ludwika 1. 9 ; w Paryżu 
wyłącznie p. Adam, Rue des Saints-Póres 81, (prenumeratę p. W. Raczkowski, Courbevoi pod Paryżem, 
Rue du Chemin de fer 44); w  Wiedniu pp. Haasenstein & Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie 
n. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, R. Moses (także w Berlinie, Hamburgu, Mo­
nachium i Norymberdze), H. Schalek, M. Dukes, J .  Danneberg, A. Herndl, M. Stern, (tylko prenumeratę 
pp. H. Goldschmidt & C .): w Frankfurcie n. M . G. K. Daube ft C. W Warszawie przyjmują 

ogłoszenia pp. Reiehman i Frendier, biuro ogłoszeń przy ul. Senatorskiej.

P r z e d p ł a t a  na  „ C Z A S “
od i  lipca 1889 r.

JT p rze sy łk ą  pocztow ą w państw ie  
A ustryackiem  :

na cały rok 24 zir. 
na pół rokn na kwartał na 1 miesiąc 

złr. 12 złr. 6 złr. 2*50
Z  przesyłką pocztową do Niem iec: 

na cały rok 5 0  marek, 
na pół rokn na kwartał na 1 miesiąc 

2 8  marek 1 4  marek 6  marek.
Uprasza się o wczesne zamawianie i wyraźne 

wypisanie nazwiska i miejsca odbiorn albo nade- 
uanie dawnej opaski drukowanej z adresem.

yS* Prenumerata liczy się ty lko  
od pierwszego do os ta tn iego  dnia 
w miesiącu. "USSS

DfiT’ ReMlassaiseye prenumeratorów 
o niedoszłe Hra mogą być uwzglę­
dnione tylko w przeelągn 3 dni od 
daty dotyczącego Urn dziennika. Hu­
ntera zagubione mogą być dostar­
czone o ile zapas starczy za gotówką 
lub za zaliczką po cenie 12 cent. za 
każdy lamer. Îgtgfg

Prenum eratę, którą przyjmuje Administracya 
Czasu w Krakowie i wszystkie urzędy pocztowe, 
najdogodniej i najtaniej przesyłać przekazem  
pocztow ym .

Cena „CZASU" zagranicą ogłoszona jest w ty­
tule każdego Numeru.
gjSjf * Miejscową prenumeratą (kwar­

talnie 5 złr., miesięcznie 2 złr.) 
przyjmuje Aitminlsteaey© „Ciaiu,* 
tudziei ajeaacye pp. Ignacego Herza 
blaro dzienników 1 ogłoszeń przy 
placu Maryacklm 9, kundel Skal­
skiego w Ssikiennlcaeb pod 1. 27, 
sprzedaż gazet Win. Msskllńsklego 
w Stall Sukiennie 1. 6, księgarnia 
Stan. A. Krzyżanowskiego w rynku 
głównym, ItandeS Raj era przy ufi, 
(grodzkiej, lidndel Kretschmera i 
główna trafika w Rynku głównym. 

g y  PP. Prenumerato rowie „Czasu** 
we Lwowie zechcą składać przed­
płatę na miejscu w Riurze dzien­
ników przy ulicy Karola Ludwika 
1, 9.

Od Administracyi „ Czasu"\
PP. Prenumeratorowie Czasu mogą nabywać 

w Administracyi: Podręcznik prawniczy, 
książka dla ludu, zawierająca przykłady próśb, 
podań, skarg , rewersów, kwitów i t. p., przez 
D r a  A. C i n c i a ł ę ,  z opłatną przesyłką 2 złr. 
70 centów, następnie kompletne, ozdobnie opra­
wne w angielskie płótno ze złotemi wyciskami 
dzieła Juliusza Słowackiego w 6 tomach 
i „Ramoty“ Augusta Wilkoiiskiego, naj­
znakomitszego humorysty polskiego, w 6 tomach, 
razem za 5 złr.; zaś dzieła Adama Mickie­
wicza pięknie oprawne w 4 tomach za 2 złr. i 
dzieła Wincentego Pola w 10 sporych to­
mach za 10 złr. 50 ct.

Przyjmujemy również przedpłatę na ILituanię 
G r o t t g e r a ,  6 wspaniałych fototypij, w kwocie 
3 złr. 25 ct.

Przegląd Polityczny.
Kraków 3 lipca.

Wczoraj obradowały komisye obu delegacy). 
W ęgierska komisya dla spraw zagranicznych 
załatwiła pozostawiony w zawieszeniu kredyt 
dodatkowy na budowę nowego pałacu ambasady 
w Berlinie i wysłuchała sprawozdania delegata 
Falka o ogólnem położeniu politycznem. W po­
siedzeniu wziął udział minister spraw zagrani­
cznych hr. Kalnoky i szef sekcyi Szoegyenyi. 
Komisya wojskowa delegacyi węgierskiej obrado­
wała nad nadzwyczajnemi wydatkami wojskowe-

mi. W dyskusyi brali udział minister woiny baron 
Bauer, minister skarbu Weckerle i kilku fachowych 
referentów. Komisya budżetowa delegacyi austrya- 
ekiej zajmowała się sprawozdaniem o zarządzie 
Bośni i Hercegowiny. Minister wspólnych finan­
sów Kallay dawał wyczerpujące wyjaśnienia o 
stosunkach w krajach okupowanych. Prócz tego 
stało na porządku dziennym ułożenie sprawozda­
nia o etacie ministerstwa spraw zagranicznych.

Z końcem bieżącego tygodnia rozpocznie wę­
gierska dełegacya swoje plenarne posiedzenia, a 
w tym czasie także zakończy austryacka komisya 
budżetowa swoje prace. Z końcem przyszłego ty­
godnia nastąpi tedy prawdopodobnie zamknięcie 
sesyi delegacyjnej.

Jak  donoszą z Konstantynopola, wywołało prze­
mówienie Cesarza Franciszka Józefa do delegacyj 
wspólnych w rządowych kołach tureckich żywe 
zadowolenie. Kierujący mężowie stanu tureccy 
znajdują, że enuncyacya cesarza była stanowczą, 
poważną i pojednawczą. Zadowolnił szczególnie 
ustęp, odnoszący się do Serbii. Wobec niedowie­
rzania, jakie rządy dzisiejsze serbskie obudzają 
w Konstantynopolu, cieszono się tam szczególnie 
z danej Serbii przestrogi, w nadziei, że stanie się 
ona tamą dla niektórych zachcianek, których urze 
czywistnienie odbićby się musiało na Turcyi. Ustęp 
o Bułgaryi przyjęto także sympatycznie. Chociaż 
w Konstantynopolu mogliby mieć pewne powody 
niezadowolenia z Bułgaryi, faktem je s t, że żywią 
tam dla niej przyjazne uczucia, wychodząc z prze 
konania, że rozwijająca się niezależnie Bułgarya, 
może w pewnych okolicznościach przynieść Turcyi 
skuteczną pomoc. Panuje pod tym względem tak 
w Konstantynopolu, jak  w Zofii pewna wzajemność 
uczuć, bo i bułgarski rząd widzi w Porcie przy­
jaciela.

Z Zofii zaś donoszą, że mowa Cesarza sprawiła 
na prowincyi takie samo entuzyazmujące wraże­
nie jak  w stolicy, a pisma prowincyalne, jak  np. 
wychodzący w Filipopolu P łow din  odzywają się 
w tym samym duchu, w Jak im  się odezwał organ 
rządowy Swoboda.

Niespodziane polecenie, jakie odebrał Persiani, 
ażeby wziął udział w uroczystości namaszczenia 
króla w klasztorze Zicza, znamionuje przedewszy- 
stkiem zadowolenie, jakie z powodu świeżego 
zwrotu w Serbii panuje w Petersburgu. Z drugiej 
strony ma ono zapewne, w połączeniu z sygnali­
zowaną nam jaż enuncyacyą Journa l de S t. P e­
ter sb our g: „Rosyę zajmują zbyt żywo losy Serbii, 
aby młodemu panującemu nie miała szczerze ży­
czyć szczęścia i powodzenia,11 zatrzeć wrażenie 
obaw, że Rosya do kierowania przyszłemi losami 
Serbii przeznacza księcia czarnogórskiego.

Z serbskiej strony sygnaturą chwilowego uspo­
sobienia jest znów przemówienie deputacyi prze­
znaczonej do powitania Persianiego, wyrażające 
radość z możności powitania reprezentanta „potęż­
nego a z Serbią tak wielu węzłami połączonego 
słowiańskiego mocarstwa. “

W Paryżu głoszą, że wobec codziennych pra­
wie zaczepek rządu ze strony boulanżystów, rząd 
pragnie, aby ważniejsze sprawy parlamentarne 
jak  najspieszniej załatwionemi być mogły po- 
czem posiedzenia Izby mają bye zaraz zam­
knięte.

Zajmujący szczegół przytacza Voss. Z tg . Hr. Pa­
ryża pragnął przepędzić lato w Vevey. Władze 
związkowe zawiadomiły go, że pobyt w Szwaj­
caryi może mu być tylko pod tym warunkiem do­
zwolonym, jeśli się wstrzyma od wszelkiego mie­
szania się w politykę, bo Szwajcarya, mając już 
liczne ambarasy, nie chce sobie ze strony francu­
skiej przysporzyć nowych trudności. Po odebraniu 
takiego zawiadomienia odstąpił hr. Paryża od za­
miaru swego udania się na czas pewien do Szwaj­
caryi.

Do urny wyborczej przysttipig, jutro oby­
watele miasta Krakowa. Ogólne zgromadze­
nie wyboreów, odbyte w poniedziałek, a zło­
żone z tak znakomitego zastępu mężów w mie­
ście i kraju znanych i szanowanych, w prób- 
nem głosowaniu objawiło wyraźnie, kogo u- 
waża za najwłaściwszych reprezentantów na­

szego grodu w Sejmie krajowym. Zgodnie 
z naszem od początku zapatrywaniem wybor­
cy miasta oświadczyli się za dotychczasowymi 
posłami: L e o n e m  C h r z a n o w s k i m ,  J ó ­
z e f e m  Maj  e r e m  i F e r d y  n a n d e  m W ei-  
g 1 e m.

Tych kandydatur broniliśmy nieustannie, 
a śmiało możemy stwierdzić, iż czyniliśmy 
to nie w interesie stronniczym, boć żaden z do­
tychczasowych posłów krakowskich nie nale­
żał w Sejmie do tego klubu, który z dzien­
nikiem naszym był związany ściślejszą wspól­
nością zasad, poglądów i zapatrywań na sto­
sunki i sprawy naszego kraju. Nie stawiliśmy 
też tym razem kandydata odrębnego z na­
szego stronnictwa, kierując się przedewszyst- 
kiem uczuciem sprawiedliwości względem tych, 
którzy dotychczas godnie i sumiennie nasze 
miasto reprezentowali. Kto przez długi szereg 
lat z nieznużoną pracowitością i wytrwałością, 
oddawał na rozmaitych polach działalności pu­
blicznej miastu i krajowi niepospolite zasługi, 
ten ma prawo żądać wdzięcznego uznania ze 
strony współobywateli, a mieliśmy już tego licz­
ne dowody, że nasze św iatłe, patryotyczne i 
dbałe o dobro publiczne obywatelstwo, umie 
zawsze cenić i uszanować szczerą i gorącą 
pracę, sumienne spełnianie obowiązków, za­
cność i czystość charakteru.

Nie wątpimy też, że ogół obywatelstwa 
i tym razem nie sprzeniewierzy się tej szla­
chetnej i zdrowej tradycyi. Błyskotliwe teo- 
rye i wielkie wykrzykniki tyle razy już zwo­
dniczo odbijały się o nasze uszy, iż bez czy­
nów dodatnich pozostają zawsze tylko echem 
bez wartości i  bez treści. Mając swobodny 
wybór, bez uprzedzenia, bez kierowania się 
stronniczemi względami, sumienie i obowią 
zek nakazuje nam dać pierwszeństwo tym, 
którzy nie zapowiadają, że coś dopiero zrobić 
zechcą, ale którzy już przez cały ciąg swego 
publicznego żywota złożyli dowody, że robić 
umieją, że robili wiele i dobrze, że w histo­
ry! miasta i kraju zapisali chlubnie swoje 
nazwiska, że się wreszcie , zrośli z duchem i 
tradycyą 'tego starożytnego grodu, który tak 
wielu wielkich i zasłużonych w narodzie wy 
dał mężów.

Wybór C h r z a n o w s k i e g o  i W e i g l a  
wobec znakomitej większości głosów, jaką ci 
dwaj kandydaci uzyskali tak w przedwybor­
czym komitecie, jak też na zgromadzeniu wy­
borców, uważać już dziś można za stanowczy 
i niewątpliwy, a w istocie przykro i boleśnie 
wyznać, iż przyszło do tego, że w Krakowie 
może być wątpliwym wybór M a j e r a ,  któ­
rego nazwano słusznie „dzieckiem i chlubą“ 
Krakowa. Przez przeszło pół wieku patrzy 
Kraków z uszanowaniem i dumą, jak ten 
krakowski syn mieszczański od wczesnej mło­
dości aż do sędziwej starości, zawsze skrzę­
tnie, gorliwie i pożytecznie pracował, jak 
troskliwie wnikał w potrzeby miasta, które 
gorąco ukochał, jak od zawiązania Rady miej­
skiej zasiadał i działał w jej gronie, jak 
w trudnych i ciężkich czasach mężnie i wy 
trwale stał na straży praw prastarej szkoły 
Jagiellońskiej, jak wreszcie krzątał się około 
utworzenia jedynej w Polsce Akademii Umie 
jętnośei i jak po jej utworzeniu bez przerwy 
stoi na czele tej znakomitej instytucyi nau­
kowej.

Nie dziw też, iż poważne grono obywa­
teli, co „nie od dziś lub wczoraj do Krako­
wa przybyli," lecz co znają na wskroś jego 
potrzeby i stosunki, postawili i zaleeili kan­

dydaturę Józefa Ma j e r a ,  a zaprawdę podzi­
wiać należy w nim ten szlachetny hart du­
szy, to głębokie poczucie obowiązku, tę go­
rącą miłość sprawy publicznej, które spra­
wiły, iż Józef M a j e r  nie zraził się chwilo- 
wemi trudnościami, ale stanął osobiście przed 
wyborcami, wyspowiadał się przed nimi szcze­
rze i rzewnie ze swoich uczuć i objawił chęć 
służenia dalej miastu i krajowi. Burza okla­
sków, jaką powitano sędziwego prezesa Aka­
demii na trybunie, pełne zapału okrzyki wzno­
szone na jego cześć, utwierdzić musiały 
wszystkich w tern przekonaniu, że Kraków 
nie zapomniał o Majerze i że żaden dzien­
nik i żadna mowa, nie zdołają zatrzeć tej 
sympatyi, miłości i przywiązania, jakiem ota­
czać go nie przestaje szanowne, poczciwym i 
zacnym duchem przejęte obywatelstwo nasze.

Po 23 latach żmudnego, a zasłużonego za­
wodu poselskiego, odbierać M a j e r o w i  mandat, 
byłoby niesprawiedliwością i niewdzięcznością, 
której się Kraków nie dopuści. Czyż będzie 
to na przyszłość podnietą dla młodych do 
pracy i zdobywania zasług obywatelskich, je­
śli zobaczą, że ludzi, co stargali swe sił) 
w posłudze krajowi i m iastu, odpycha się i 
bez najmniejszej przyczyny usuwa się z areny 
publieznej ? My nie przypuszczamy, aby Kra 
ków w ten sposób odtrącił od siebie męża, 
co się w jego muraeh urodził, wychował, 
wzrósł, wykształcił, męża, co talentem, wła­
snym trudem, ciężką pracą i poświęceniem, 
dobił się wysokich dostojeństw w kraju i pań­
stwie, męża, którego cała Polska dobrze zna 
i wysoko ceni. Kraków nie zapomni, że Józef 
M aj er jest prezesem polskiej Akademii Um ie­
jętności, że był przez długie lata prezesem 
Sejmowego Koła poselskiego i że jego upa­
dek w wyborach krakowskich, na całym ob­
szarze ziem polskich, przykre i smutne wy­
warłby wrażenie.

Przekonam o patryotyzmie, szezerem uczu­
ciu obywatelskiem i dojrzałości politycznej 
wyborców miasta Krakowa, nie wątpimy, iż 
z solidarnością i karnością, z najszlachetniej 
szych pobudek serca płynącą, oddadzą jutro 
swe głosy Jozefowi M a j e r o w i .

Wzywamy przeto uroczyście wyborców mia 
sta Krakowa, aby pod żadnym pozorem nie 
usuwali się od głosowania, ale zwartym za 
stępem stanęli do urny wyborczej i głosowali 
na tych trzech kandydatów, którzy na zgroma­
dzeniu przedwyborczem uzyskali bezwzględną 
większość głosów, a tymi kandydatami s ą :

Leon Chrzanowski, 
Dr Józef Majer, 
Dr Ferdynand Weigel.

Z dobrego źródła otrzymujemy następujący ar­
tykuł o sytuacyi:

Zachowanie się prasy serbskiej, zwłaszcza ro­
syjskiej, wobec tak wybitnej mowy tronowej Najj. 
Pana z d. 23 czerwca było dla wszystkich poli 
tyków prawdziwą niespodzianką. Z początku pra 
wie milczała, potem — otrzymawszy zapewne 
z góry hasło — okazała się albo niby zadowolo 
ną, albo takie zajmowała stanowisko, jakoby się 
rozchodziło o sprawy nie bieżące, piekące, lecz 
jakby w dalekiej przyszłości rozegrać się mające 
Każdy mniemał, że ustęp w mowie tronowej, Buł­
garyi poświęcony, traktować będą jawnie w Ro 
syi jako zaczepkę, jako prowokaeyę. O tern do­
tąd przynajmniej w prasie rosyjskiej mowy nie 
było. Dopiero, kiedy dzienniki bułgarskie pełne 
zachwycenia i wdzięczności wyraziły się o mowie 
tronowej Najj. Pana, upatrując w niej nader słu 
sznie największą pochwałę i zachętę, jaka kiedy­
kolwiek z ust monarszych padła Ula tego maiego

państwa bałkańskiego, Journal de St. Petersbourg  
zerwał swe zagadkowe milczenie i lubo nawiasem 
tylko wspomniał o polityce hr. Kalnokyego wzglę­
dem Bułgaryi, owego „nieszczęśliwego" kraju, 
dodając, że zapatrywania Rosyi w tej mierze są 
światu znane, iż Rosya niema już nic innego do 
powiedzenia. A zatem Rosya uważa stan rzeczy 
w Bułgaryi za „nieszczęśliwy11 i zamyka dysku- 
syę nad tym przedmiotem. Dalsza to i nader cie­
kawa illustracya do antagonizmu między ohoma 
państwami, które od łat kilku stanęły na pier­
wszym, najbardziej zagrożonym planie przyszłych 
zawikłań europejskich. Wynurzywszy się w ten 
sposób, urzędowa prasa rosyjska zapewne przez 
dłuższy czas znowu milczeć będzie, albowiem pu­
bliczna to już prawie tajemnica, że pokój nie jest 
chwilowo, ani w najbliższym czasie najprawdopo­
dobniej ani za rok zachwianym. Ale słowa „nie­
szczęśliwy kraj" nie bez celu wyrzucone zostały, 
mają one niejako pozostać jako ślad zapatrywa­
nia się Rosyi, aby jej nie posądzono, że zgadza 
się na tak sprzeczny z jej pojęciami ustęp o Buł­
garyi w austryackiej mowie tronowej. Słowa te 
posłużyć także muszą jako zimna woda dla entu- 
zyastów i optymistów pokojowych, niechcących 
widzieć zbierających się chmur groźnych. Położe­
nie europejskie bowiem jest tego rodzaju, że nie 
trzeba się dać zbić z tropu ani chwilowemi po- 
myślnemi, ani chwilowemi niepomyślnemi faktami, 
zwłaszcza, jeśli ostatnie dotyczą małych państw 
wschodnich, bo nie tam, tylko w Berlinie i w Wie­
dniu padnie ostateczna decyzya. Co się dzieje 
w tych małych państwach, jak  n. p. szowinisty­
czne demonstracye wielkoserbskie z okazyi 500- 
letniej rocznicy bitwy na Kosowem polu, to tylko 
ma znaczenie chyba symptomatyczne, ale jeśli 
strzały padną, to w chwili przez wielkie państwa 
prawie z góry przewidzianej.

Wychodząc raz z takiego jedynie racjonalnego 
założenia, nie należy lekceważyć ogromnego wra­
żenia, jakie sprawiła w Austryi i w Niemczech 
mowa tronowa. Wiemy z rozmów z wielu wybi- 
tnemi osobistościami, że nawet w kołach narodo­
wo niemieckich, najbardziej oddalonych od pań­
stwowego stanowiska austryackiego, przyjęto mowę 
tronową z dumą i z zapałem jako wyraz śmiało­
ści i odwagi, tudzież poczucia sił i obowiązków. 
Niemasz w całej Austryi ani jednego stronnictwa, 
któreby pragnęło wojny, mimo to mowę tronową, 
którą uważają za jedną z ostatnich prób ocalenia 
pokoju, która atoli może służyć za punkt wyjścia 
do wielkich zawikłań, jednomyślnie w całej Austryi 
czytano z niekłamanęm zadowoleniem. Śmiało za­
znaczyć winniśmy, że wskutek mowy tronowej 
podniósł się wszędzie i to znacznie państwowy 
duch austryacki. Czuć się to dało odrazu w de- 
legacyach, gdzie br. Kalnoky jest bardziej niż da­
wniej panem sytuacyi. Ucichła tam prawie wszel­
ka opozycya, nawet wiecznie przeciwny i niezado­
wolony hr. Apponyi broń złożył wobec treści mo­
wy tronowej.

Omijając niewątpliwy dla nikogo fakt, że Najj. 
Pan nie byłby wygłosił tak doniosłej mowy bez 
poprzedniego porozumienia się z cesarzem W il­
helmem II , to od chwili toastu cara na cześć ks. 
czarnogórskiego czuć zupełnie inny wiatr w Ber­
linie. Większa tam panuje i stałość i jasność w o- 
cenie wypadków wschodnich, większa jednolitość 
w sądzie o austryackich interesach na półwyspie 
bałkańskim. Był czas i to niedaleki, kiedy zda­
wało się, że interesa te leżą po za sferą przymierza 
austryacko -niemieckiego, że są one dla polityki 
niemieckiej „Hekubą" i że nie warto dla nich 
poświęcić kości choćby jednego żołnierza pomor­
skiego. Nie omylimy się twierdząc, że wskutek 
toastu cara, oraz ostatnich wypadków serbskich 
stracono w Berlinie nieco cierpliwości, i że ztam- 
tąd jeśli nie popchnięto, to zachęcono, aby zrobić 
krok naprzód na drodze śmielszej polityki. Mowa 
tronowa i przemówienie hr. Kalnokiego, lubo je ­
szcze na wskróś pokojowe, ale nierównie śmielsze' 
i pewniejsze siebie, muszą posłużyć za oznakę i 
dowód zmienionego w Berlinie frontu. A jeżeli 
nie da się zaprzeczyć, że w Niemczech istniały, 
a poniekąd jeszcze istnieją dwa prądy, powolniej­
szy dyplomatyczny i żwawszy wojskowy, które 
zresztą żadnemu państwu nie są obce, to może 
czas już nie jest dalekim , kiedy oba te prądy 
zleją i połączą się w jeden prąd Da korzyść Au­
stryi.

W rozdrażnionem obecnie przeciw Rosyi usposo­
bieniu Berlina znaczną gra rolę niedoszłe jeszcze

Skarb Wojewody.
O )

(Ciąg dalszy).

W Warszawie głośną już była wiadomość o od­
krytym  skarbie i wszyscy znajomi pospieszyli ku 
m nie, aby o rezultat śledztwa zapytać. Niebawem 
i sam jenerał ukazał się w naszej loży. Oświad­
czyłem mu, że obwinionego dostawię nazajutrz, 
ale że nic dotąd wypowiedzieć nie chciał, że trwa 
w samobójczych zamiarach i że głównie przysięga 
dana wspólnikom zamyka mu usta. Ale jenerał 
był pewien siebie, cieszył się nawet na samą myśl 
indagacyi i zobowiązał się najsolenniej w bardzo 
krótkim czasie całą mi prawdę wyjawić.

Parę dni potem sam Abramowicz od godziny 
Gej rano do l le j  badał delinkwenta. Pomimo ca­
łej swej biegłości jako sędzia śledczy, nie wy­
świecił nic innego nad to , co wiedziałem. Jana 
odprowadzono na ratusz i umieszczono w areszcie 
z innym przestępcą. W towarzyszu więziennym 
ukrywał się szpieg policyjny, nieraz w podobnych 
wypadkach używany; zataiwszy także skradzione 
pieniądze, po długiem odsiadywaniu w kozie, zdała 
od żony i dzieci, był niby gotów wyjawić praw -. 
d ę , a traktując Jana przemycaną wódką i jego j

do zeznań namawiał. Jan wódki nie przyjął. Po 
całej nocy, strawionej na płonnej rozmowie, towa­
rzysz się oddalił, aby zdać relacyę z powierzo­
nego sobie badania. Kiedy powrócił, Jan nieżył. 
Przy zasuwie od pieca, na skrawku bielizny, bie­
dak wisiał udławiony, nogami jeszcze odpierając 
się od ściany, aby zapewnić sobie śmierć prędszą. 
Natychmiastowa pomoc lekarska nie zdołała wró­
cić mu życia. Tegoż dnia właśnie jenerał podej­
rzy wając obwinionego o fałszywy religijny fana­
tyzm, miał go powierzyć sławnemu wtedy z wy­
mowy księdzu Benjaminowi, przeorowi Kapucy­
nów, który byłby przestępcę o nieważności przy­
sięgi przekonał.

Śmierć nieszczęśliwego Jana przykre zwłaszcza 
na mojej matce uczyniła wrażenie. Od aresztowań 
wspólników powstrzymano jenerała — nawet ener­
giczniejszych badań zaniechano na czas jakiś. — 
Gdy w kilka miesięcy potem, po rozpoczęciu na 
nowo śledztwa sąd zjechał do Nieborowa, oezsku 
tecznie badano innych obwinionych. Wylękniona 
Maryśka wyparła się wszystkiego, co była po­
przednio wyznała i śladu prawdy więcej nie od­
kryto.

Na tern się kończy część pierwsza tego dra­
matu. Pozostawało wszystko w półcieniu. Dopiero 
rok następny miał rzucić nowe światło na tajem 
nicze skarbu koleje.

Za dawnych czasów o wiele częściej, niż dzi­
siaj, budowle kryto dachówką. Ma się rozumieć, 
że Nieborowski pałac śród gliniastej wystawiony 
gleby, w m ajątku obfitującym w cegielnie, pokry­
ty był holenderką. Od czasów Jana Kazimierza 
znosiła deszcze i śniegi i coraz to częściej potrze­
bował murarz przekładać nadpsutą i podrzucać 
fugi.

Naprawiana zatem na Nieborowskim pałacu pół­
nocną część dachu, właśnie sypialnią ową ks. wo­
jewody przykryw ającą, gdy jeden z robotników 
podnosząc deskę pułapu, ujrzał tuż pod nim mały 
pokoik. Uwiadomiono książąt o nowem odkryciu, 
a gdy suficik odjęto, ukazały się cztery mury, na 
półtrzecia łokcia w ysokie, tworzące czworobok 
tych samych, co dolna sypialnia rozmiarów. W ro­
gu małe zagłębienie, założone cegłami, bez tynku, 
łączyło się bezpośrednio z framugą od łóżka dol­
nego piętra. Przy filarze z zagłębieniem stał je ­
szcze zielony, skórzany fotelik; obok niego na 
ziemi niedopalona łojówka w lichtarzu, lak, sznur­
ki zielone, worki płócienne z napisem i etyaietą, 
jak  u poprzednio odkrytego, wreszcie długi hak 
druciany, służący zapewne do opuszczania wor­
ków do środka filaru. Niestety, we wnętrzu framu­
gi zamiast błyszczących dukatów świeciły pustki, 
tylko rozgrzebując tynk u spodu, znaleziono klucz 
zardzewiały, jakby od szkatułki, może także za­
branej ztąd wraz ze skarbem. O istnieniu tej gór­
nej kryjówki Jan  prawdopodobnie nie wiedział —

byłby inaczej usunął przekonywające aż nadto 
dowody systematycznego składania przez księcia 
zaoszczędzonej gotówki. W jaki zaś sposób woje­
woda wnikał na poddasze, wytłómaczyły ukryte 
nadzwyczaj misternie za szafą w toaletowym doi 
nym pokoju, wązkie drzwiczki i schody.

Twierdzenia więc Marysi były prawdziwe. Tłó- 
maczono już sobie powody, dla których niegdyś 
sprowadzono do pałacowych poprawek człowieka 
obcego, niemowę. Więc, jak  skąpiec legendowy, 
książę sypiał przy własnych skarbach, dotykając 
ich niemal ręką przez mury. Dziwna doprawdy, iż 
teraz dopiero uderzyła wszystkich tak znaczna 
różnica sufitów sypialni i przyległych pokoi, nie­
zauważona przy śledztwie ani przez nikogo z po­
przednio tu zamieszkałych! Od lat dwudziestu co­
dziennie prawie ocierano się o niezliczone bogac­
twa, o krocie, może o miliony, i nikt się nie do­
myślił tak bliskiego ich zatajenia! Nieprzezorności 
ludzka! czyż nie w tych miejscach, w których 
zaniepokojony bogacz umierał, nie w tej komna­
cie, gdzie długoletni wiek przeżył, tutaj nie indziej 
wypadało ich poszukiwać? W tydzień może po 
tern odkryciu dalsze restauracye pokoi wyjawiły 
jeszcze pod płytą marmurową kominka w gabine­
cie wojewody drugą, mniejszą o wiele skrytkę 
na wysokość człowieka, tak samo już wypróżnio­
ną , a  której istnienie ostrożny książę starannie 
taił przed służbą, skoro, jak  podanie głosiło, nigdy 
na tym kominku ognia dotąd nie pałano.

Dwa wnęki stały otworem, wiejąc pustkowiem. 
Rozczarowane oko mierzyło ich głębie, licząc, ile 
też zawierać mogły. Gubiono się w domysłach, 
przezierano rachunki stare. Rozdrażnioną cieka­
wość jątrzyła coraz bardziej chęć odszukania tak 
dotkliwej zguby. — Ileż to razy odtąd uderzono 
w ścianę, czy się nie odezwie czasem głosem 
próżni? odrywano posadzki, rewidowano wyciery, 
zawsze napróżno!

W dobrach książąt na Wołyniu żył jeszcze na 
gracyi jeden z najstarszych sług wojewody. D a­
wny sekretarz, potem plenipotent księcia, człowiek 
wielkiej prawości i zasług, nazwiskiem Reuter. 
Był typem skończonym dawnego wojaka; wypro­
stowany zawsze, rumiany, z wąsem krótko ostrzy­
żonym; trzęsącą się od wieku głowę obwiązywał 
długim czarnym atłasowym halsztukiem, w którym 
tkwiła koralowa rzeźbiona szpilka. Pan Reuter, 
mimo siódmego krzyżyka, wstawał z kurami. Jego 
bacznego oka nic nigdy nie uszło, a pamięć miał 
doskonałą. Ma się rozumieć, że odkrycia niebo- 
rowskie mocno go obeszły. On to wytłómaczył 
nawet, co znaczyła owa data, wypisana ręką księ­
cia na workach.

Michał Radziwiłł.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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do skutku porozumienia się co do rewizyty cara I Drugą sekcyę stanowią wyborcy od lit. G do ji gwałtowne trzęsienia ziemi tak, iż budynki 7  właLa taSTjinSenJ^kolSo-
a cesarza! niemieckiego. Raptowny przejazd rosyj-lK włącznie i ci wybierać będą w sali Collegium I szone z cegieł i kamieni ulegają zupę I y
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nego spotkania się obu monarchów północnych, mię- Do trzeciej sekcyi należeć będą wyborcy od lit. sposób, że może stawić opór najsilniejszym na
dzy którymi o podobnej zażyłości, jak między L do R włącznie, dla których przeznaczoną zo- rewolucyom podziemnym. Ma on 54 metry długości,

popis publiczny dnia 30 czerwca w sali Tow. wzaj. 
ubezpieczeń. Pozwoliły nam one przekonać się o 
stanie młodej instytucyi, oddanej pod kierownictwo 
Władysława Żeleńskiego i przezeń umiłowanej, o 
postępach uczniów i metodzie nauki.

Powiedzmy z góry, co nam słuszność powiedzieć

Wilhelmem I a carami Aleksandrem II i III wo-| stała sala redutowa w gmachu teatralnym, 
góle oddawna już niema mowy. Tyle już pisano

S e k r o l o g i a .
. . . .  . . . - D o mi n i k  Z b r o ż e k ,  rektor politechniki lwów- i n a k a z u j e  £e popisy te przekonały nas wymownie,
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gulc uuuanua ,u* u„u,a ---- - Czwarta sekcya obejmuje wyborców od lit. S na 20 metrów, dwie wieże na dachu mają 50 me-1pQ dłuższej chorobie w Samborze. — S. p Zbrożek, pedagoga, który ujął ster, instytucyi, znać
w inspirowanych dziennikach pruskich, zwłaszcza do Z włącznie, którzy dla wyboru zgromadzą się trów wysokości. — Ogólna waga kościoła wynosi Lako UCZOny matematyk, kochał wiedzę nadewszystkoI t jednolitość kierunku, słowem wszyst-
v Gazecie Kotońskiej, o tej wizycie cara, tyle mu I w sali Rady miejskiej. 11,600.000 kilo. . A„i„ U z pewnością trzy czwarte czasu, jaki daje i y01®; I ko to co tylko d o b r a  s z k o ł a  dać może, lubo
uż dano nośrednich lekcyj o obowiązkach grze- Dla każdej sekcyi ustanowioną została osobna I — Drogocenny dyament. Na wystawie paryskiej oglą-1 przepędził bądź na katedrze, bądz w samotnej celi I .. . .  . .
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czności że albo się odechce monarsze rosyjskie- komisya wyborcza.
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spodziewanym jego odwiedzinom. Wszak każda I i to w ten sposób, że każdy wyborca,
wizyta cara -   1 — *
jest źródłem
obaw dla gościa q . . . .  -- o—~----- , . .  . « .  ■ . . ,
go monarchów, zwłaszcza dla otaczających go o- mają być posłami na Sejm krajowy. I wagi 40 Karatów,
pieką swą władz bezpieczeństwa publicznego. Hi-1 O godzinie 5ej wieczorem rozpocznie się we I części cennego kamienia dokonano
storya la t ostatnich św iadczy z resz tą , ja k  mało wszystkich sekcyach obliczanie głosów, które przez la  praca ta zabrała całe półtora roku.
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LocKu ruzKUB/iowâ  j Igerwatoryum i przy szczupłych środkach, które
i gwieździstego stropu Bożego. Prawdziwymi . g  pozwaiają wypełnić bardzo dotkliwych luk 
i nrzvutr.ifilfim młodzieżv. a w szczegó ności ■■ 1 profesorskich? Mimo to instytucya choć

na dobrych opartą jest podstawach —

Szlifowania pozostałej jk sze jI^ ™ °'j5 's ię 'd o w ia d u jem y ,' na pogrub udało sięI“^ ^ ^ y  w'^ym^elu
n° W Ohpnni« nńH0 ®ambora gremium profesorów politec m i. | roku inspektora swojego — wzmocni się ona,

—  J ----------------  o---7 ------- I------- ■ * . . - .  . 9nn Unratów i W sobotę d. 29 czerwca odbył się w Bochni po-Iwzr0£nie w znaczenie i powagę, uzupełni działy
znaczenia mają tego rodzaju wizyty monarsze. Mi-1 komisyę wyborczą w każdej sekcyi o d d z i e l n i e !  oszlifowaniu, waży ten kamień jeszcze 200 karato (\ I grzeb ś. p. Antoniego K o z u b s k i e g o ,  liczącego lat i Qaukj i 8iły nauczycielskie. To pewna już dziś,
nęły zjazdy monarchów w Berlinie, w Skierniewi- przedsięwziętem będzie. Po ukończeniu skrutynium a więc o 44 karaty więcej od słynnego Regenta, | 67 z marjy) sekretarz starostwa, odznaczał się m e-r  • j uczą 8ię na seryo w naszem konser-
cach, w Kromieryżu bez wszelkiego rezultatu, bo! w sekcyach zestawiony zostanie w sali Rady miej-1należącego do koronnego skarbu francuskiego, znaj t Iskazitelnością charakteru, gorliwością w pełnieniu obo-1 wato a owoce gą widoczne: Towarzystwo ma­
nie zdołały w niczem wstrzymać lub łagodzić skiej przez wszystkie komisye wyborcze wynik jącego się teraz w sali Apollma w Luwrze 1 oa wiązków swego urzędu i uprzejmością, i dla tych przy- I ne znajduje już od jakiegoś czasu pomoc do 
biegu wypadków, rozwijających się w duchu dzie- głosowania, a rezultat zestawienia będzie natych-1 równie słynnego „Kochinura, własności korony an- miotów cieszył 8ię 0gólną sympatyą wśród mieszkań- i woich koncert6W, a miasto zyskuje systematy- 
jowym. Sami już monarchowie widzą i wiedzą, miast przez przewodniczącego komisyi ogłoszonym, gielskiej. Głównym posiadaczein nowego tego olbrzy- ców tutej3zeg0 miasta, w którem od lat trzydziestu 5 ^  wykształCouych nauczycieli i  nauczycielki 
że nie oni sami kierują rozwojem historyi. Kro- Gdyby w dniu 4 lipca b. r. jako w pierwszym ma między dyamentami jest p. Pam, poddany austry kilku przebywał. do początków muzyki. — Niemniej wychodzą ze
mieryż, ani bezpośrednio przed rewolucyą bułgar dniu wyborów bezwzględna większość głosów dla acki, w Caplandzie osiadły. Właściciel zaprezentował w  obrzędzie pogrzebowym wzięli udział urzędnicy I azk()}y ukwalifikowani i pożytecznie pracujący orga-
ską uskuteczniona podróż Arcyksięcia Karola Lu-J trzech kandydatów na posłów osiągniętą nie zo-Jteż kamień ten po oszlifowaniu najprzód Cesarzowi i staroatwa) ca}a tutejsza inteligencya, jakoteż z ok«-1 ni§ci którzy zastąpią kaleczących uszy samo- 
dwika do Petersburga, gdzie brata Najj. Pana po-1 stała, wtedy w dniu później oznaczyć się mają-1 austryackiemu i na jego cześć dał mu nazwisko i licznycb wi08ek liczni wieśniacy, dla których zmarły I k pr0stej kadencyi lub modulacyi nie umieją-
j . i --------- .i ---- ćm io n o  I nrao/loionraistum liArLiA wvbćr nnwtArnv I „Imperial. Na wystawie paryskiej znalazł się „łmpe I umiał być zawsze uprzejmym i uczynnym. Icvch zrobić jakich niestety jeszcze niebrak nawet

I rial“ dopiero przed kilku dniami i najprzód okazany jeg0 pamięci_ I rafiacb Krakowa. — O ile wiemy wypraco-
Izostał państwu Carnotom. Znawcy utrzymują, iż ka-l ^  W i l n i e  zmarł 27 maja st. st. ociemniały mu-1  ̂ F • i  j -----:—  ------
Imień ten nietylko co do wielkości, lecz i p°dIZyk j kompozytor W ł a d y s ł a w  Szachno.  Melo

dejmowanoj jakby monarchę, ani wymiana naj-lcym przedsięwziętym będzie wybór powtórny, 
czulszych i'najserdeczniejszych uścisków, nie sta-1 P r z y p o m i n a m y  w  k o ń c u ,  Iź  o s o b y  

nęły na przeszkodzie dokonanej przez despoty-1 z a m i e s z c z o n e  n a  l i ś c i e  w y b o r c ó w ,  

czną Rosyę rewolucyi przeciw ks. Aleksandrowi, k t ó r y m b y  k a r t  l e g i t y m a c y j n y c h  n i e  

Wybitni mężowie w Galicyi, szczycący się zaufa- '  m  " Ł~"" ! “ ‘‘
niem Monarchy austryackiego, zbyt dobrze wiedzą, 
jakie wrażenie sprawiły ówczesne wypadki w Buł 
garyi na osobach Najj. Pana i Arcyksięcia Karo­
la Ludwika, Najj. Pana, który bawił wtedy na 
manewrach w kraju naszym, Arcyksięcia Karola

d o r ę c z o n o ,  n i e c h  s i ę  z g ł o s z ą  p o  i c h  

o d b i ó r  d o  w y d z i a ł u  III M a g i s t r a t u  | 

w  g o d z i n a c h  u r z ę d o w y c h .

Wskutek artykułu Nowej R eform y  w przed-1 ostrokręg0wej, cylindrycznej, bardzo znacznie prze- 
H Z V w r t f ó r v ‘X ma rw n ^ śtrP etei;sbnrffa"nrzv-lwczorajszym numerze> przedstawiającego jakoby dłużony ma u steru zakończenie na podobieństwo

rybiego ogon., c h w y N ^ o  zdobjez w p o .ic te .  ,
Dył na te mauewia. ę o | przeciw wyborowi hr. Mieroszowskiego przesłał | a zaonatrzonv iest w elektryczne reflektory. Celem
przekonać się, jaką nnpressyę^ - Jeg0 brata i I DeleSat Namiestnika do redakcyi Nowej Ae - l tPj jodzi jest odszukiwanie podwodnych skał morza | w  J

- • form y następujące urzędowe sprostowanie: |Śródziemnego, dla wydobywania zatopionych skar-

wują się plany i istnieją zamiary, które na przy
- . , - \   - - -  . . .  .szłość zapewniają coraz pomyślniejszy rozwój kon-

względem blasku, me ma dotąd sobie równych. mani opłakują w nim jeden z filarów muzycznego I serwatorynm krakowskiego
-  Nowa łó d ź  podm orska. Dwaj inżynierowie wło- L iata wileń9kieg0 j chwalą jego utwory -  niestety, w  "isie doia 3() cze°wca brali gł6wnie udział 

scy, pp. Degli Abatti i Simeom wynaleźli nowy sy-1 atracone nazaw8ze, gdyż ciemny kompozytor grywał 1 ^ . ^  , żeleńskiego (fortepian), p. Singera
stem łodzi podmorskiej w kształcie wężowmcy. łyp I na pamięć i nie spisywał utworów swoich. 1   - ' • ~
jej jest nadzwyczaj ciekawy. Statek, w formie kuli

R e p e r t u a r  t e a t r a l n y .

We środę 3go lipca: Nanon, operetka w 3 aktach, I

bułgarskie wywarły na Najj. Pana 
jaka psychologiczna zaszła wtenczas zmiana w uspo- 
:obieniu monarchy w stosunkach Austryi do Rosyi 
i co do wartości zjazdów.

W piątek przedstawienia nie będzie.
W sobotę 6go: Halka, opera w 4 aktach, St. Mo-

Na podstawie § 19 ustawy prasowej upraszam I b(5w> w  Rzymie zawiązuje się obecnie Towarzystwo I niuszkk pierwszy gościnny występ p. W. Florjań
o zamieszczenie sprostowania wiadomości podanej I mająCe się zająć eksplóatacyą tego wynalazku, 
we wczorajszym numerze dziennika Nowa R e f  or- f 
ma z dnia 2 lipca b. r. Nr 148 i w nadzwyczaj­
nym dodatku do tego numeru z dnia wczoraj sze- 

Minister wyznań i oświecenia nadał opróżnione I g0> jakoby komisarz powiatowy p. Górski polecił 
posady nauczycielskie w państwowych szkołach I żandarm ery j agitować przeciw wyborowi hr. M»e-| ____ __ _____
średnich:  ̂ Iroszowskiego i jakoby komendant posterunku żan-jTowarzyatwa p e d a g o g i c z n e g o ,  którego prezesem jestl

Profesorowi gimnazyum w Tarnopolu Edwar-1 darmeryi G-reffner skonfiskował sprawozdanie p o -|p. Jabłoński, dyrektor seminaryum nauczycielskiego, 
dowi C h a r k i e w i c z o w i ,  posadę w gimnazyum I seiskie hr. Sobiesława Mieroszowskiego, albowiem I postanowił utworzyć przy szkole czteroklasowej na 
św. Jacka w Krakowie; przydzielonemu do gi-1 cała ta wiadomość jest najzupełniej nieprawdziwą, I Kieparzu korpus wakacyjny, do którego będą przyj 
mnazyum św. Anny w Krakowie profesorowi I gdy  ̂ anj p< Górski ani nikt z urzędników S ta - |mnwani uczniowie szkół ludowych. — Korpus ten bę-

(8krzypce), p. Mireckiego (śpiew solowy) i p. Ba­
rabasza (śpiew chóralny). Nie potrzeba dodawać, 
że w oddziale fortepianowym p. Żeleńskiego ude­
rzyła nas wyborna szkoła, znakomity układ ręki 
i wyrobione poczucie deklamacyi i stylu.

Taki zaś uczeń gry na skrzypcach jak p. He­
noch, jest prawdziwą chlubą zakładu i nauczycie­
la p. Singera.

Po skończonym popisie nastąpiło wręczenie pa­
tentów, które z ukończonego konserwatoryum otrzy-

Wa m i a s t a  i  k r a j u .
Korpus w akacyjny. Zarząd tutejszego oddziału]

w drugiem gimnazyum we Lwowie; profesorowi I skjeg0 br. Mieroszowskiego nie konfiskował, 
gimnazyum w Rzeszowie, Józefowi W i n k o  w-1 Kraków dnia 2 lipca 1889 r. 
s k i e m u ,  posadę w trzeciem gimnazyum w Kra | (podp.) Kuczkowski.
kowie.

oświecenia zamianował rze

czeniom gimnastycznym, zawsze pod nadzorem nau 
czycieli. — Korpus ten będzie pod kierunkiem p. 
Aleksandra Pająka, dyrektora wspomnianej szkoły. 

Do korpusu wakacyjnego może być przyjęty uczeń,

tach, Dellingera.

Piwnice Grand Hotelu
w  M r a f e o w i e

sprzedają Wina B o r d e a u x  c z e r w o n e !  
po cenie:

V, butelki
Pauillac. . . . . . .  Żłr. 1*60
Artisan de Listrao ,  . „ 2-25
St. Estephe S...................... . 2 - 7 0

B o r d e a u x  b i a ł e :
Graves . . . . . .  2’70
P r e i g n a o ............................................................  3*10

*/, butelki 
—.90 
1-20 
1-45

1-45
1-7.®

Minister wyznań i oświecenia zamianował rze-1 . , , , , , I którego rodziee złożą na koszta urządzenia korpusu
czywistymi nauczycielami suplentów ; Kazimierza W uzupełnieniu wczorajszych telegramów dono- ? łat d\ óch  złr. w. \
B o b e k  , w trzeciem gimn. w Krakowie; DymitraUzą nam, iż w Nowym largu wybrany został po- J J P J  wakacyjnego zapisze dosta-
C z e c h o w s k i e g o ,  z gimnazyum w Czerniow-1słem hr. Edward R a c z y ń s k i  139 głosami naf * y F
cach

w 'Ńowym° "Andrzeja ą 8 i o r o w j  oie nzyikał iadnęgo głosu. W Gorlicach > ? |
s k i e g o ,  z gimn. w Tarnopolu, dla g i m n a z y u m  I posłem Adam S k r z y ń s k i  97 głosami na lo 6 | na w korpuBie nawet dla mniej zamożnych jest przy
w R zeszo w ie ; Feliksa G ł o w a c k i e g o ,  z gimn. głosujących. Kontrkandydat Biechonski otrzymał I st przeto zaiecamy rodzicom, aby dia dobra dńe-1
W Rzeszowie dla gimnazyum w Tarnopolu; D ra|o9 głosów. I k stali ze 8posobności, która im się nadarza,

• Komitet centralny przedwyborczy dla wscho- P J ^

I z e c h o w s k i e g o ,  z gimnazyum w ćzerniow- słem hr. Edward R a c z y ń s k i  139 głosami wyetecz-
ich dla gimnazyum w Wadowicach; Ignacego 140 głosujących Kon rkandydat Pławicki otrzy- tec dnia 6 lipca w sobotę,
l u l ę b o  w s k i ę g o ,  z gimn. w Jaśle, dla gimna- ^  Ponieważ irpusem  tym będą się zajmowali do-

15 0 C. — Wiatr zachodni,
  We czwartek d. 4go lipca: ś. Józefa Kalasan

tego.

!

W ie ,  Q ia  g i m n .  W  rrzemysiu, wg u i -----------  . , ,  J •* * ,  *. InrzyDatrzyć s i ę  pracy romiRa i  Krajowego przemy i 8owczyki“ ; liaaomsKiego „Dieuuemu w ,

u o w s k i e  g o ,  z akademickiego gimnazyum welFloryana Z i e m i a ł k o  w s k i e g o  na posła sejmo-l ^  & równocześnie poznać mnóstwo miejsc, do dg. z terrakoty. Paleta artystów monachijskich, ofia-
Lwowie, dla tegoż zakładu; zamianował zaś pro-1 wego z m. Kołomyi i postanowił kandydaturę tę I których przywiązane są różne wspomnienia history-1 rowana p. M. Bałuckiemu.
w i z o r y c z n y m  n a u c z y c i e l e m  suplenta Józefa P i z ł  o ,| ogłosić. .^Lzne, oparte na prawdziwych faktach i zdarzeniach! Efektowny Obraz pod tytułem „Mglisty poranek"      „
z drugiego gimnazyum we Lwowie, dla gimna-j wnocze nie o ni s się orni e cen ra uy I dziejdw ojczystych, czego nie mogliby poznać na l nad brzegiem jeziora nadszedł wczoraj z Kolonii na 1 miejseacla z niejakiem zakłopotaniem i cokolwiek 
zyum w Rzeszowie. I komi eupi ze  wy g ^ • .  Iwet pod nadzorem rodziców, którym inne obowiązki I wystawę Sztuk Pięknych.— Jest to dzieło słynnego |  twarderll uderzeniem, wykonała Barkarolę Zarzy-
> czemern że podtrzymuje ogłoszoną na mm«to Dro- P podobnych wycieczek, a z oba pejZażyIty Meckela, tego właśnie, który niedawno na- ^  dobrz dalej> J  z Karnawału Schu-

hobycz kandydaturę p. Stanisława b z e z e p a n o w - |  c m PnAhńd karawany na nu-l 5  ’_____* t  . _____ i

młodej śpiewaczce życzyć tylko wypada, aby przy­
wykła do swobodniejszego otwierania ust.

Z m ężczyzn śp iew ał tylko p. Szulisław ski —  
i w aryi z Ernaniego wykazał znaczne postępy.

W popisie na skrzypcach brał udział główny, 
prócz młodego GL, który odegrał koncert Viottie- 
go wcale nieźle, p. Henoch. Wykonaniem sonaty 
Żeleńskiego i pierwszej części koncertu Beethove- 

Na W ystaw ę zjed. Tow. przyj, sztuk pięknych na-1 Qa odznaezył 8ję rzeczywiście. W koncercie prze- 
A.Ł-T łotr.* Han »“ • cbodząCym gpy młodego skrzypka widać było do­

bre dążenia i sporą technikę. Czysty i wcale do­
bry ton jego ma już niektóre odcienia, znamionu­
jące skrzypka zaawansowanego.

Część fortepianowa składała się wyłącznie z mu­
zyki nowszej. Na szczególną wzmiankę zasługuje 
gra panny N., która wprawdzie w niektórych

W y b o r y  s e j m o w e .
lwy, aby ich dzieci nie dostały się w towarzystwo I de8łał na wystawę naszą „Pochód karawany na pu­

li dzieci, trzvmaia je w mieszkaniach częstokroć 18ZC! _
.P rzeglądu  p o lsk iego0

mitetu przedwyborczego miejskiego, na którem I Jan p o g o n o w s ki.

^ c lf ‘trzech °kandy ̂ tów ^którzy^ o^rzy mali  ̂ przy ^  po.elskicd6 " Ogranmzy f s ^  on kry tyki I Namiestnik zwołał na dzień 15 lipca b. r. ankietę jeżenie), przez Wł. S a t k ^ j p 0^ę yi  bardzo interesującej, ale wymagającej za­
głosowaniu największą ilość głosów. Pierwszego I uchwał Sejmu bez jego współdziałania zapadłych, WAA11 1ira‘
zdania bronili Dr K o h n ,  R o m a n o w i c z ,  ’ ....................................
B o r o ń s k i ,  drugie wypowiedział na samy
czątku prezes^Barano w s k i  a |zdaniem” mówcy wierną kopią ordynacyi miejskiej,

samym pDo 1 a Jako ksiąg d

skiego, tenora opery pragskiej  j__sv
W niedzielę 7go: Don Cezar, operetka w 3 &k-1majy panny Switkowska i Faerber. Dyrektor Że­

leński przemówił przytem w krótkich lecz ciepłych 
słowach.

Po tym wstępie oddajemy co do ocenienia sa­
mego popisu, pióro naszemu stałemu sprawozdaw­
cy muzycznemu.

Onegdajszy popis zgromadził w sali Tow. wzaj. 
ubezpieczeń liczną bardzo publiczność. Uczniowie 
popisywali się śpiewem, grą na skrzypcach, na 
fortepianie i śpiewem chóralnym. —  Wrażenie 
ogólne, jakie się z tego popisu uniosło, można 
nazwać dobrem. Uczniowie śpiewali rzeczy solowe 
poprawnie, czysto, spokojnie, i z początkami nie­
złego cieniowania. To też Barcajuolo Donizettego, 
śpiewane przez pannę B., arya Zuzanny Mozarta 

Dnia 2go lipca pogoda; term. od 9 9 doszedł I przez pannę W. głosikiem małym, ale bardzo czy-, 
do 25-7 C. Barometr trochę się podniósł; o g. 7 e j |8tym, mogły się podobać; nokturn Chopina śpie- 
rano dnia 3go stan jego był 7440 millim., termom.Iwany przez pannę K ., wypadł wcale dobrze, a

■ ,  . - .  - - i  wy, auy m u  u & ic m  m «  u u m o i ,  u.y . .  , -----------1 u b m i  v  “ " — j  u  ---------  » -  i  manna przez pannę J. wiernie interpretowane i

| s k i e g o  1 & P Dr Wiktor 7 h v  Izłych dzieci, trzymają je w mieszkaniach częstokroć|szczy.“ jbardzo porządnie wykonany walczyk Raffa przez
R z e s z o w a  donoszą że Dr Wiktor Zby-  M  h ciasnych, wilgotnych, gdzie mało światła „ p fz e g|ądu  p o lsk iego0 zeszyt I (rocznik 24) '

R^asTowr1 NatomiaTt^wv^taDil^ako kontrkandvd^tIi brak czysteS° Powietrza. I miesiąc lipiec zawiera: I. Alfred Potocki (wspomnie-J Na rondo d ia mazur j na balladę Chopina nie
Dzisiaj w południe odbyło się posiedzenie K o - |g  J Alojzego R y b i c k i e g o ,  tamtejszy notariusz “  S Prawa r»backa w naszym krą!u P°CZynaZ ° I ^  pośmiertne), I ®tać_ jeszcze ani panny F. ani panny S ., jakkol-

mieiskiecn. na któremI . O  f i . . .dość długim czasie pewnego opuszczenia znowu przy I u . Filozofia na dworze Medyceuszów, przez A. u r a I wiek w grze obydwu znać dobrą szkołę i praw- 
bierać ruch pomyślniejszy. Ustawa rybacka przez Sejm I Stefana Pawlickiego. — III. Stój chwilo! Powieść I dzjwje mUzykąlne uzdolnienie.

I l Iinhm nlnna i Cl QnlrOTTAnAntQ Tl Q TO O iH'7.1 A hoWlATTl. I f n l n r t  HT7.AZ St3.ni8ł8iWE PilCCKlGfifO. 1 V .I  TT7 r/AlA«cilrJ AOia lkomitet m a °się6 ograniczyć ?do prostego Poiania| iaJ * łaL3^ “ b^ ^ | eJ®do ^ yi ^ g ^ 1Ct̂ ezgrô ’|krąjowy uchwalona i sankeyonowana wejdzie bowiem, I (ciąg dalszy), przez Stanisława Pdeckmgo. i v . .  w  sonacie Żeleńskiego popisała się dobrze pan-
wirniku plasowania zgromadzenia przed wy borcze-1 ^  - n u  o |jak się spodziewać mamy powody, niebawem w wy-1 Guarini i jego poselstwa, przez Dra Stanisława W - | na ę  tożsamo dwie wyżej wymienione panny
wyniku głosowania^gromaazenia^PJ*® ^ ^ ,Rdze ni e  przedwyborcze, na ktorem d o t y c h c z a s o w y _  jak już donoBiliśmy — JE. P .| dakiewicza. - J .  Poglądy na^epokę lodową^dokoń-l polo’nezie Saint-Saensa na dwa fortepiany, kom-

W111COUUIIX    J T --  t «■ vuvu.wy; f -------------  « . . . y\7 J • I pUOJVJl llllWIWOUJłJWWJj MAV II J AJC*

celu uradzenia przepisów wykonawczych do pomie-1 Kronika literacka. Dzieła Józefa Szujskiego. y aniel razem bardzo dobrego, jeszcze lepszego niż wczo- 
Ale też i w kierunku praktycznego | zbiorowe. Serya II. Tom IX: Historyi pomkiej t r e - I .  wycieniowallia.

dwanaście. . ie s i . I Qbdr mię8zany pod kierunkiem p. Barabasza
^ ie o!ien ^!!i, RriihaMrlwykona  ̂ zuPe n̂ie dobrze Ave verum  Mozarta.

Z całego popisu, odbytego pod kierunkiem arty­
stycznym dyrektora Żeleńskiego, wynieśliśmy to

czątRU preze* J  y sie VedTak nie zda- 2^ ? 1,611! mówcy wierną kopią ordynacyi miejsKiej, ^  m°di cal sz;reg wylęgarni dja ikry kehr-Ordnungen der Stadt Krakau, nach Balthasar
^"argumenty te^, drugiego że przecież obowiąz- P° W0Jen naPoleonsklch W Pm8aCh 2a' łososiaJ a mianowicie w naszym kraju podgórskim Behem’s „Codex Picturatus" in der k. k. JageUom-
Hem komitetu iest polecić trzech kandydatów wy-1 PrO'va^zorl.eJ- , , , . | prócz wylęgarni w Krzeszowicach i w Suchy, nowe|schen Bibliothek. M. Vachon. Philibert de 1 °™ e‘I pocieszające wrażenie, iż w konserwatoryum kra-
S S 01? !  C  S t e T w y b Ł  go i o i T? ” T i Wi . ±  ^ b^ ! ! . T Ŝ etf aZ|takie zakłady w Zakopanem i Porębie_ Wielkiej, któ | Ph. Burty: Bernard PaUssy. ftcat08te:TE ^ d i08^ | P OW8kieJJ ^  poj^ owaQą jest sumiennie i po-

Franciszek Bylicki.horcom, że “a trńh^laŚX s o w aS bn T z L fm a d zt krakoWsRlej Izby, handloW fJ D r Ar t u r  Leo,  za-i'  "  zaklady fundują hr. Edward Raczyński i h r.|ia grandeza y  decadenza de Espana. Los Espanoles 

i  co w c ^ .  W t ó

ważnie.

co wczoraj umieszczone
wszystkich dziennikach, aniżeli czcigodnemu pre-1 stan„j moWca ten na gruncie ściśle praktycznym, 
zesowi Majerowi oddać sprawiedliwość, która mu 1 omawia,ł konieczność reformy budżetu krajowego, 
się należała. , I sprawy szkolne, przemysłowe i podatkowe, koń-

Fakt ten nie potrzebuje zaiste żadnego komen-1 zapewmeniem popierania specyalnych mtere-
tarza. I sów miasta i jego mieszkańców

rodowości. Mowę tę ściśle 
zgromadzenie oklaskami

’ ’ ”  C z e c z  powołał

znowu cenną rybą, która w ostatnich I PrZęgląd polityczny, przez * * . . , ■
mianowicie w cza-| „ Ś w ia ta0 Nr 13 z datą 1 lipca ukazał się już na|

sach ochrony, widocznie niknąć poczęła
—  Otrzymujemy n astęp ujące p ism o:

trzy dni naprzód i przedstawia się bardzo ładnie. 
Oprócz dalszych ciągów kilku artykułów (Mahrburga,

Dział ekonomiczny.
Z targów zbożowych. Według ostatnich doniesień 

przedstawia się stan i zbiór pszenicy w różnych
^ sk ie^ w araystw o św. Wincentego k Paulo ma oE ow lcT a) pow ieści (Zagórskiego, Maryi Szeh^, fa ja ch  w następujący sposób: Co ^  tyczy krą- 
Kia miłv nhnwiazP.k złożyć ninieiszem serdeczne Anieli Tripplin) znajdujemy tam kilka z a j m u j ą c y c h  jów, których rodzima produkeya zwyczajnie me

Ogłoszono następującą odezwę:
Do Wyborców miasta Krakowa!

podaje 
dnia
dydatami 
567 głosujących otrzymali:

Edw.l zbiorów tamtejszych jest, przeciętnie rzecz biorąc, 
, i - ubiegłym roku. —

która nawet zdolną
ua sumie i roi •• _______   -  - wywozu mąki, w mniej-

iż szlachta bynajmniej nie przestrzega^ interesów j x“' G a ^ 5 ^ ^ " 6 8 r i r ‘ M 1 ,  | i^ o m lS ś ^ i^ i  Ciasto naszego ^anowczygłos |  szymjtopniu Anglu i ̂ e h o ^ m c ^ N ie m M ^ u l-

niewyjaśnioną i zapewnie dopiero w dniu wyboru] 
nastąpi porozumienie. acz

Dr Adam Asnyk 267 głosów,
Dr August Sokołowski 72 głosy,
Dr Faustyn Jakubowski 21 głosów.

Kraków dnia 3 lipca 1889 r.
D r Bandrowski D r Szlachtowski

sekretarz. przewodniczący,

J n t r z e j s z y  w y b ó r  t r z e c h  p o s ł ó w

K B O X 1 K 1 .

ku ogłoszonego przez prezydyum magistratu: Isztatach swoich dzieło, budzące podziw
. i • _______ I n f in t n i i / i l i  T n a f  frt to naip7.Vflt.H7.vm

tnionem jej niezrównanym talentem. Panna Źimajer, I TkTego/Czeslawa Jankowskiego, reprodukeye dzieł Bło-1 obecnie Ameryka północna znacznie pomyślniejszy
T ,t d  ,od»j«, jest o b ie .w , ,p iS: L . f i e ' s„, « ! . . » ,  J- S K  

kna zapowiedzią Teatr był przepełniony. Między in- Dulębianki, własnoręczny rysunek Jul. Słowackiego w ostatnich dniach posucha zaszkodziła zboża i 
nymi był i nowo obrany poseł p Niedzielski Okla- i Rug. Delacroix nieznany portret Mickiewicza. Mniej przewidywania niezupełnie się ziściły, zbiór W  
K u c z n e  i zlslużone U m ia ł /a ż  do H ej, o któ-Lezęgśliwie niż kiedyindziej wypadły rysunki Kruszew- roczny m fonów’ h T k S Ł ^ Ł o -
rej to godzinie zakończyło się P ostaw ien ie , m iłe|8kiego i kronika dosyć skąpa.   _

y - * I pospolitej Argentyńskiej, południowej Rosyi, kra-
Popis uczniów Konserwatoryum muzycznego. jach naddunajskich i w Aastro-Węgrzech gorszy

'jest od zeszłorocznego. Wnioskują ztąd, iż, o ile
  Żelazny k ośc ió ł. Belgijskie Towarzystwo robót Iz Krakowa, oraz ze Swoszowic, a ztamtąd przybyły*   —- i i I  iL! .. i WninnTOlilra

Konserwatoryum muzyczne w Krakowie urzą-1obliczenia powyższe są dokładne* ceny pszenicy 
dziło z końcem roku dwa popisy. Pierwszy, ro- przy normalnym rozwoju politycznych stosunków

WW *V um-auau — . . j — — ........  . „ - - r - M iBnie Towarzvstwa gorzelni-1dzaj egzaminu wobec profesorów i szczupłego gro- nie okażą znacznej luktuacyi aż do przyszłej
łą c z n ie f  glosować Muzeum L  — , odbyl &  duia 28 czerwoa -  dtugi wigsuj. „ -----------

Pierwsza sekcya obejmująca nazwfska wybór-1chowych. Jest to w najczystszym stylu gotyckim gminie Żurowa, w powiecie jasielskim na restaura 
«ów w porządku alfabetycznym od lit. A do F z żelaza kutego i lanego wykonany kościoł, przezna-1 cyę koseioła  ̂ zapomogi w kwocie J ^  ^z ^

• ■ f i  i  ' __ ____1! f / \  a  h m  I /ii

>3 zno-przemysłowego.



CZAS z Czwartku 4 Lipca 1889. 8

L ikw idacya gal.  Z a k ła d u  k redy tow ego  ziemsk.
Podany w ostatnim numerze w krótkiem stresz­

czeniu przebieg i rezultat obrad walnego zgroma­
dzenia akcyonaryuszów galic. Zakładu kred. 
ziemskiego uzupełniamy dzisiaj następuj ącemi szcze­
gółami ze sprawozdania dyrekcyi oraz z przedło­
żonych zgromadzenia rachunków za rok ubiegły.

Już od kilku lat obecny zarząd zakładu k re ­
dytowego podnosił w swoich sprawozdaniach, że 
zaniechanie przez dawniejszą dyrekcyą przepro­
wadzenia w właściwej porze konwersyi wysoko 
oprocentowanych (7%  i 6% ) listów zastawnych 
i pożyczek dawało się w skutkach swych dotkli­
wie uczuwać zakładowi wobec znacznie obniżonej 
stopy procentowej wszystkich innych instytueyj 
kredytu hipotecznego. Rok ubiegły przekonał dy- 
rekcyę, iż nadzieje naprawienia tego zaniechania 
były złudne i że zakład nie ma już warunków 
dalszego istnienia.

Obawa wojny z Rosyą i fakt, że w takim ra­
zie Galicya w pierwszej linii na skutki wojny 
narażoną byćby musiała, dały pohop nieuczciwej 
spekulacyi do wytoczenia akcyi przeciw wszelkim 
w ogóle listom zastawnym galicyjskim. Wywołany 
tern popłoch dotknął przedewszystkiem listy Za­
kłada krakowskiego, do czego przyczyniły się 
także jakieś inne z gruntu fałszywe wieści. Chociaż 
dyrekcyą wieściom tym natychmiast zaprzeczyła, 
kurs listów zastawnych spadł chwilowo na 70%; 
a nawet 60%  > i mimo że rozgłoszone wieści me 
sprawdziły się wcale, a obawy wojny ucichły, 
me zdołał się przez cały rok ubiegły podnieść 
wyżej nad 88—90%.

Ten spadek kursu musiał za sobą pociągnąć 
dwojakie następstwa, dla Zakładu bardzo nieko­
rzystne i w skutkach swych decydujące. Pier- 
wszem było rozwianie nadziei konwersyi poży­
czek przez emisyą niżej oprocentowanych listów, 
albowiem kurs emisyjny takich nowych 5%  listów 
nie dosiągnąłby może nawet 8 5 % , a w takich 
warunkach żadnych pożyczek udzielać niepodobna.

Drugiem następstwem było również rozwianie 
nadziei w możność doczekania się pomyślniejszych 
konjunktur. Gdy bowiem z jednej strony niski 
kurs listów Zakładu zachęcał niezmiernie dłużni­
ków Zakładu do konwertowania pożyczek tań- 
szemi pożyczkami innych instytueyj hipotecznych, 
to z drugiej strony ten sam niski kurs, a oprócz 
tego trudność zbycia takowych czyniła niemoże- 
bnem dalsze udzielanie pożyczek w ogóle. Stan 
pożyczek, który w pierwszej połowie 1886 r. do­
chodził już cyfry 5 milionów złr., spadł też pod 
koniec 1888 r. do cyfry około 37a miliona złr., 
a  w ciągu bieżącego półrocza znowu o cyfrę 
200,000 złr. się obniżył.

Ponieważ główny zysk instytucyi kredytowej 
hipotecznej polega na prowizyach pobieranych od 
pożyczek przy opłacie półrocznych rat amortyza­
cyjnych, a wskutek powyższych okoliczności pro- 
wizya Zakładu w ciągu ubiegłego roku w kwo­
cie 27,501 złr. nie wystarczała nawet na pokry­
cie kosztów administracyi, więc też dalsze istnie­
nie Zakładu musiałoby tylko akcyonaryuszów na 
straty narazić.

Sztuczny a powszechnie praktykowany sposób 
podtrzymywania kursu listów przez zakupywanie 
własnych listów przez odnośny bank praktyko­
wany był przez dyrekcyą przez cały rok 1886, a 
wskutek tego zapas listów własnych w portfelu 
wzrósł z końeem r. 1886 do sumy 300,000 złr. 
Gdy jednak wskutek ciągłego obniżania się kursu 
i napływania coraz to nowych zapasów na targ, 
siły pieniężne Zakładu okazały się za słabe do 
dalszego, w rezultacie swym hazardownego sku­
pywania listów, zaniechano dalszego zakupywania, 
a nawet zasystowano skupno listów prezentowa 
nych w drobnych party ach w kasie Zakładu, ażeby 
położyć kres rozsiewanym fałszywym wieściom, 
jakoby zakład sam spowodował tę nagłą zniżkę 
kursu.

Skoro Dyrekcyą i Rada nadzorcza przyszły do 
przekonania, iż dalsze istnienie Zakładu jest nie­
możliwe, zwrócono się do Banku krajowego, ażeby 
udzielił odpowiedniego kredytu na ewentualną 
spłatę wkładek depozytowych, w razie gdyby po­
siadacze takowych nagle wypowiadali i wycofy­
wali swoje depozyta oraz objął przeprowadzenie 
likwidacyi Zakładu. B a n k  k r a j o w y  przyjął 
propozycyą Dyrekcyi i zgodził się na objęcie li­
kwidacyi oraz na udzielenie kredytu do wysoko­
ści 400,000 złr., stawiając ze swej strony jako 
w a r u n k i :  u r e g u l o w a n i e  d ł u g u  B a n k u  
g a l i c .  d l a  h a n d l u  i p r z e m y s ł u  do Z a k ł a ­
d u ,  u d z i e l e n i e  B a n k o w i  k r a j .  j a k o  l i ­
k w i d a t o r o w i  o d n o ś n e g o  u p e ł n o m o c n i e ­
n i a ,  w r e s z c i e  p r z y z n a n i e  w y n a g r o d z e ­
n i a  z a  p r z e p r o w a d z e n i e  l i k w i d a c y i  
w w y s o k o ś c i  1%  (nie zaś 2% , jak to oneg- 
daj przez omyłkę drukarską w Czasie podano) 
od  ś c i ą g n i ę t y c h  a k t y w ó w  Z a k ł a d u  o- 
b o k  w y n a g r o d z e n i a  k o s z t ó w  a d m i n i ­
s t r a c y j n y c h .

Układ powyższy z instytucyą tej miary, co Bank 
krajowy, uważać należy za stosunkowo najpomy­
ślniejsze i najkorzystniejsze dla Zakładu rozwią­
zanie sprawy likwidacyi, bo daje gwarancyą, iż 
likwidacya przeprowadzoną zostanie spiesznie i 
ja k  najtańszym kosztem, a więc bez uszczerbku 
dla akcyonaryuszów i właścicieli listów zasta 
wnych.

Na zakończenie podajemy najważniejsze cyfry 
bilansu z dnia 31 grudnia 1888 roku. W stanie 
czynnym znajdujemy: gotówkę 41,602 złr., portfel 
i komisa w własnych listach zastawnych 140,046 
złr., efekta i asygnacye kasowe 98,000 złr., fun­
dusz rezerwowy 33,984 złr., pożyczki hipoteczne 
3,357.183 złr., pożyczki związkowe 188,650 złr., 
procenta zaległe i bieżące 382,470 złr.. filia tar­
nowska 163,130 złr., dłużnicy i korespondenci 
643,439 złr., report czynny 105,680 złr.; w sta­
nie biernym: kapitał akcyjny 600,000 złr., listy 
zastawne i listy dłużne w obiega 3,547.450 złr, 
w kładki 473,315 złr.

Wiedeń 1 lipca.
Na dzisiejszy targ przypędzono wołów galicyj 

skich 2301, węgierskich 1838, niemieckich 982.— 
Razem 5308 sztuk.

Płacono za galicyjskie 50, 52, 53 do 54 złr.; wę 
gierskie — , 50 , 54 do 56 złr.; niemieckie 52 
56 do 58 złr. za 100 kilo żywej wagi.

Wilhelm Amirowicz.

Dla biednego wydalonego z Rosyi szewca Bern­
steina nadesłano pod lit. H. K. 2 złr., D. 40 ct.
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NADESŁANE.
(Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakcyi.)

Jadącym do Paryża poleca się

Hipolit Jasieński
Doktor fakultetu paryskiego (1049 10-17) 

3, Boulevard Beaumarchais, Paris.
Leczy ‘przeważnie choroby ust i zębów.

W razie potrzeby przedstawia chorych innym znakomitym 
specyalistom, z którymi go łączą bliskie stosunki.

Od Administracyi „Czasu:'
Na odnowienie kościoła ś. Stanisława na Skałce 

nadesłali Polacy, pracujący w kopalniach i fabry 
kach w Westfalii, 25 marek.

M m o N iE

najczystsza
w o d a  m i n e r a l n a

SZCZAWA-ALKALICZNA
najlepszy napój stołowy 

i orzeźwiający, (43 4-7) 
wypróbowany w kaszlu, chorobach 
szy i, nieżycie żołądka i pęcherza.

H en ry k  M attoni w K a r ls b a d z ie  i W iedniu.

Ostatnie wiadomości.
Komitet centralny przedwyborczy dla zachodniej 

Galicyi i W. Ks. Krakowskiego podaje do wiado­
mości wyborców miast, że:

Na walnem zgromadzeniu wyborców miasta 
Krakowa bezwzględną większość głosów otrzy 
mali jako kandydaci na trzech posłów miasta 
K rakow a:

Dr Ferdynand Welgel, 
Leon Chrzanowski,

Dr Józef Utaj er.
Na walnem zgromadzeniu wyborców miasta 

Tarnowa wszystkie głosy otrzymał jako kandydat 
na posła z tego miasta

Witold Uogójski.
Na posiedzeniu komitetu przedwyborczego mia­

sta Nowego Sącza wszystkie głosy otrzymał jako 
kandydat na posła z tego miasta

Dr Julian Dunajewski.
W imieniu i z polecenia komitetu centralnego.
W Krakowie, dnia 3 lipca 1889 r.

Referent: Za przewodniczącego:
Fryderyk Zoll. H enryk Kieszkowski.

Wybory sejmowe
z kuryi gmin wiejskich.

Telegramy „ Czasu. “
(Otrzymane wczoraj po zamknięciu dziennika).

L w ó w 2 lipca. Posłem wybrany Teofil M e r u 
no  w ic  z 158 głosami. Kontrkandydat włościanin 
Kinasz otrzymał 52 głosy.

S a n o k  2 lipca. Posłem wybrany Zenon Sł o-  
n e c k i  102 głosami na 188 głosującycu. Dr Ale­
ksander Iskrzycki otrzymał 84 głosów.

Ś n i a t y n  2 lipca. Posłem wybrany X. Cyryl 
H o m o r a k  85 głosami na 135 głosujących. Ste­
fan Moysa miał 50 głosów.

S k a ł  a t  2 lipca. Posłem wybrany Szczęsny hr. 
K o z i e b r o d z k i  104 głosami na 154 głosują 
cycb. Kontrkandydat X. Stefan Koblański miał 50 
głosów.

K o ł o m y j a  2 lipca. Posłem wybrany Dr Teo­
fil O k u n i e w s k i  y3 głosami na 174 głosujących. 
Puzyna otrzymał 61 głosów.

B u c z a c z  2 lipca. Posłem wybrany Władysław 
lr. W o l a ń s k i  131 głosami na 192 głosujących. 
Kontrkandydat Dr Filaret Sembratowicz otrzymał 
34, Artur Cielecki 27 głosów.

G r ó d e k  2 lipca. Głosujących 132. Głosy po­
dzielone. Zarządzono drugie skrutynium.

G r ó d e k  2go lipca. Przy drugiem skrutynium 
głosowało 135. Włodzimierz N i e z a b i t o w s k i  
wybrany został posłem 74 głosami. Kontrkandydat 
Harasimowicz miał 50 głosów.

H o r o d e n k a  2 lipca. Posłem wybrany nota 
ryusz Michał L e n a r t o w i c z  81 głosami na 146 
głosujących. Redaktor B iła  Iwan Bełej miał 65 
głosów.

B o r s z c z ó w  2 lipca. Posłem wybrany Mieczy 
slaw hr. B o r k o w s k i  142 głosami na 190 gło­
sujących. Kontrkandydat X. Emilian Hlebowicki 
miał 48 głosów.

K a m i o n k a  s t r u m i ł o w a  2 lipca. Posłem 
wybrany Stanisław hr. B a d e n i  158 głosami na 
189 głosujących.

B r z e ż a n y  2 lipca. Głosujących 138. Głosy 
rozstrzelone. Zarządzono ponowne głosowanie.

B r z e ż a n y  2 lipca. Przy drugiem głosowaniu 
okazała się równość głosów, oddanych na kandy­
datów Szeliskiego i Damiana Sawczaka. Losem 
został wybrany posłem Henryk S z e l i s k i .

B r z o z ó w  2 lipca. W drugiem głosowaniu bra­
ło udział 122 wyborców. Po zrzeczeniu się głosów 
przez Zdzisława Skrzyńskiego, został wybrany po 
słem Konstanty B o b c z y ń s k i  73 głosami.

B ó b r k a  2 lipca. Posłem wybrany Dyonizy 
K u ł a c z k o w s k i  84 głosami na 135 głosjjąeycb 
Henzel miał 38 głosów.

B r o d y  2 lipea. Posłem wybrany X. Jan S ir -  
k o  146 głosami na 188 głosujących.

S a m b o r  2 lipca. Posłem wybrany Karol B a  
r a ń s k i  82 głosami na 141 głosujących. Kontrkan 
dydat Teofil Bereźnieki otrzymał 59 głosów.

S t a n i s ł a w ó w  2 lipca. Głosy się rozstrzeliły, 
Na 148 głosujących Józef Huryk otrzymał 71 
Michał Guszałewicz 41, Łazarz Wmmczuk 26 
Ołeksa Korduk 6, Fed Dmytrasz 4 głosy. Zarżą 
dzono drugie skrutynium.

S t a n i s ł a w ó w  2 lipca. W drugiem skruty­
nium wybrany został posłem Józef H u r y k .  

C i e s z a n ó w  2 lipca. Posłem wybrany Julian 
u z y n a  76 głosami na 143 głosujących.
N i s k o  2 lipca. Posłem wybrany przy ściślej­

szym wyborze włościanin Walenty J a c h y m .

(Telegramy dziś otrzymane).
J a s ł o  3 lipca. Ziemiałkowski zrzekł się kan­

dydatury, polecając aptekarza Palcha! Głosują­
cych 215. Mycielski 96, Palch 68, Horbalewicz 
rusin) 32, Ziemiałkowski 12 głosów, 7 głosów 

rozstrzelonych. Absolutnej większości n ik t nie 0 - 
trzymał, przeto zarządzono powtórne głosowanie.

J a s ł o  3 lipca. Przy powtórnem głosowaniu zo­
stał wybrany posłem Romuald P a l c h  122 głosa­
mi. Hr. Franciszek Mycielski otrzymał 70 głosów.

Ł a ń c u t  3 lipca. Po dwukrotnem głosowaniu, 
zakończonem wczoraj koło godziny 10 wieczór, 
został wybrany posłem Bolesław Z a r  d e c k i .  Jó­
zef Kellerman otrzymał 70 głosów. 20 głosów pa­
dło na Najj. Pana.

G r y b ó w  3 lipca. Posłem wybrany notaryusz 
Edmund K l e m e n s i e w i c z  62 głosami na 109 
głosujących. Włościanin Filipowicz otrzymał 42 
głosów.

R o p c z y c e  3 lipca. Głosujących 122. Wojciech 
Strek, włościanin, otrzymał 63 głosów, Józef Mi­
chałowski 59 głosów. Wybrany posłem Wojciech 
S t r e k . __________

Nowi p o s ło w ie  z  k u ry i  gm in w ie jsk ich .
B i a ł a :  Franciszek Kramarczyk (nowy).
B ó b r k a :  Dyonizy Kułaczkowski (nowy). 
B o c h n i a :  Franciszek Hoszard. 
B o h o r o d c z a n y :  Oleksa Barabasz (nowy). 
B o r s z c z ó w :  Mieczysław hr. Borkowski.
B r o d y :  X. Jan Sirko (nowy).
B r z e s k o :  Jan hr. Stadnicki.
B r z e ż a n y :  Henryk Szeliski (nowy).
B r z o z ó w :  Konstanty Bobczyński.
B u c z a c z :  Władysław hr. Wolański.
C h r z a n ó w :  Artur hr. Potocki.
C i e s z a n ó w :  Julian Puzyna (nowy).
C z o r t k ó w :  Mikołaj hr. Wolański 
D ą b r o w a :  Józef Męciński.
D o b r o m i l :  Paweł Tyszkowski (nowy).
D o l i n a :  Maryan Mazaraki.
D r o h o b y c z :  Ksenofon Ochrymowicz.
G o r l i c e :  Adam Skrzyński.
G r ó d e k :  Włodzimierz Niezabitowski (nowy) 
G r y b ó w :  Edmund Klemensiewicz (nowy). 
H o r o d e n k a :  Michał Lenartowicz.
H u s i a t y n :  Kornel Horodyski (nowy). 
J a r o s ł a w :  Stefan hr. Zamoyski.
J a s ł o :  Romuald Palch (nowy).
J a w o r ó w :  Jan  hr. Szeptycki.
K a ł u s z :  Julian Romańczuk.
K a m i o n k a  S t r u m i ł o w a :  Stanisł. hr. Badeni. 
K o l b u s z o w a :  Zdzisław hr. Tyszkiewicz. 
K o ł o m y j a :  Dr Teofil Okuniewski (nowy).
K os s ó w:  Minister Filip Zaleski.
K r a k ó w :  Antoni hr. Wodzicki (nowy).
K r o s n o :  Jan  Trzecieski (nowy).
Ł a ń c u t :  Bolesław Żardecki (nowy). 
L i m a n o w a :  Tadeusz Romer (nowy).
L i s k o :  Józef Wiktor (nowy).
L w ó w :  Teofil Merunowicz.
M i e l e c :  Mieczysław hr. Rey.
M o ś c i s k a :  Stanisław hr. Stadnicki. 
M y ś l e n i c e :  Czesław Lasocki.
N a d w ó r n a :  X. Kornel Mandyczewski.
N i s k o :  Walenty Jachym (nowy).
N o w y  S ą c z :  Stanisław Potoczek (nowy).
N o w y  T a r g :  Edward hr. Raczyński (nowy). 
P i l z n o :  Leopold Płaziński.
P o d h a j c e :  Dr Damian Sawezak (nowy). 
P r z e m y ś l :  Adam ks. Sapieha.
P r z e m y ś l a n y :  Roman hr. Potocki.
R a w a :  Franciszek Jędrzejowicz (nowy). 
R o h a t y n :  Mikołaj Torosiewicz (nowy). 
R o p c z y c e :  Wojciech Strek (nowy).
R a d k i :  Albin Rayski.
R z e s z ó w :  Adam Jędrzejowicz.
S a m b o r :  Karol Barański (nowy).
S a n o k :  Zenon Słonecki.
S k a ł a t :  Szczęsny hr. Koziebrodzki.
Ś n i a t y n :  X. Cyryl Homorak (nowy).
S o k a l :  Stanisław Polanowski.
S t a n i s ł a w ó w :  Józef Huryk (nowy).
S t a r e  M i a s t o :  Ludwik hr. Wodzicki.
S t r y j :  Dr Mikołaj Antoniewicz.
T a r n o b r z e g :  Jan hr. Tarnowski.
T a r n o p o l :  Julian Korytowski.
T a r n ó w :  Eustachy ks. Sanguszko.
T ł u m a c z :  X. Franciszek Sawa.
T r e m b o w l a :  Dr Julian Olpiński (nowy), 
f u r k a :  Konstanty Teliszewski (nowy). 
W a d o w i c e :  Dr Fryderyk Zoll.
W i e l i c z k a :  Dr Stanisław Niedzielski (nowy) 
Z a l e s z c z y k i :  Antoni Chamiec.
Z b a r a ż :  X. Mikołaj Siczyński.
Z ł o c z ó w :  Longin Rożankowski (nowy). 
Ż ó ł k i e w :  Dr Michał Korol (nowy)
Ż y d a c z ó w :  Mikołaj Harasymowicz (nowy). 
Ż y w i e c :  Antoni hr. Michałowski.

Na 74 posłów z kuryi gmin wiejskich należało 
41 do składu Sejmu w ubiegłej kadencyi, 33 zaś 
jest nowych. R u s i n ó w  było w Sejmie 8, obecnie 
wzrosła ich liczba do 16. W ł o ś c i a n  ruskich 
1 polskich wybrano 6. W ubiegłej kadencyi nie 
zasiadał żaden włościanin w Sejmie.

ga obywatela honorowego Biecza, dziękując mu 
za dotychczasową dodatnią i skuteczną działal­
ność około dobra powiatu.

Lwów 3 lipca. Komitet przedwyborczy miej­
ski uchwalił dziś zalecić wyborcom, jako czwar­
tego kandydata na posła m. Lwowa Michała Mi­
chalskiego.

Izba rękodzielnicza wysłała deputacyę do Niem- 
czynowskiego, aby dla uniknięcia rozbicia się rę­
kodzielników zrzekł się swej kandydatury na rzecz 
Michalskiego.

W Izbie handlowej wybór Zdzisława Marchwi­
ckiego zapewniony; jako kontrkandydat wystę­
puje tylko Bodyński, sekretarz Izby, gdyż Kisielka 
zrzekł się na rzecz Marchwickiego.

Namiestnik rozwiązując Radę gminną Jarosła­
wia wstrzymał się na razie od uznania Myszkow­
skiego, zastępcy burmistrza, za niezdolnego do 
piastowania urzędu gminnego, gdyż niema pod­
stawy do łagodniejszego traktowania Bartoszew­
skiego.

Praga 3 lipca. W rezultacie wyborów z ku 
ryi gmin wiejskich w Czechach nie zmienił się 
dotychczasowy stan rzeczy w stosunku Niemców 
do Czechów. Wybrano bowiem 30 Niemców, 48 
Czechów, ale między ostatnimi 29 należących do 
odcienia młodoczeskiego, a 17 do staroczeskiego. 
Młodoczesi mieli dotąd tylko 6 deputowanych. — 
Nastąpić mają jeszcze dwa wybory ściślejsze.

Belgrad 3 lipca. Risticz wystosował pismo 
do króla, w którem powiada, że rejeneya jest rzą­
dem pokoju w kościele, państwie, gminie i w do­
mu, oraz pokoju z sąsiadami. Kwestya dynasty­
czna załatwiona na zawsze i zapewniona ścisłą 
legalnością. W końcu zapewnia Risticz, że rejenci 
podołają trudnościom rządów.

Podczas namaszczenia króla stał Persiani po 
prawej ręce, rejenci po lewej. Reszta publiczności 
Klęczała. Sto jeden strzałów oznajmiło dokonanie 
aktu. Król wszedł do kościoła przez siódme świe­
żo wybite drzwi, jako siódmy namaszuzeniec z rzę­
du. Przysięgę złożył głośnemi słowy. Wszyscy po­
słowie nadesłali mu swe powinszowania imieniem 
monarchów, których reprezentują.

Telegramy własne „Czasu*.
Biecz 3 lipca. Po dokonanym wyborze p. A- 

dama Skrzyńskiego, przyjętym z entuzyazmem 
przez znakomitą większość powiatu, który z gorą 
czkową niecierpliwością oczekiwał jego rezultatu, 
zgromadzili się licznie reprezentanci duchowień­
stwa, obywateli i władz na ucztę w Zagórza­
nach, przy której wypito zdrowie nowego posła, 
jako istotnego przedstawiciela interesów powiatu 
kraju.

P. Edward Miłkowski wzniósł toast na cześć 
JE. namiestnika Badeniego, do którego obecni 
przyłączyli się z nieopisanym zapałem. Wieczorem 
udali się zgromadzeni do Biecza, który świetną 
illuminacyą, muzyką i ogniami sztucznemi dał 
wyraz swojej radości. W Bieczu zgromadzeni byli 
wszyscy wyborcy włościańscy oraz niezliczone 
tłumy ludu z całego powiatu. Panował wzorowy 
porządek utrzymywany przez straż ogniową. —

W magistracie witała p. Adama Skrzyńskiego 
Rada miejska, polecając jego opiece sprawy tego 
starożytnego grodu. Przybył także kabał żydów 
ski. Witano również wieikiemi oznakami zado 
wolenia i sympatyi starostę Bańkowskiego, nowe

Telegramy biura koresp.

Wiedeń 3 lipca. Na wczorajszem posiedze­
niu komisyi budżetowej delegacyi austryackiej 0 - 
bradowano nad nadzwyczajnym budżetem wojsk 
w Bośni i Hercegowinie. Mówcy przyznają ogólne 
postępy w okupowanych krajach. Chlumecky po­
dniósł, iż Austrya wprawdzie z ciężkiemi ofiarami, 
lecz za to z najlepszem powodzeniem i z korzy­
ścią dla tamtejszej ludności spełnia poleconą jej 
przez Europę misyę. Minister wspólnych finansów 
Kailay daje obszerne wyjaśnienia o stosunkach 
panujących w okupowanych krajach.

W końcu komisya jednogłośnie przyjęła wnio­
sek referentów, aby wywody o ekonomicznym roz­
woju w krajach okupowanych, dające na podsta­
wie cyfr jasny obraz postępu w krajach okupowa­
nych pod zarządem Austryi przyjęte zostały do 
sprawozdań komisyi, poczem również jednogłośnie 
przyjęto sprawozdanie referenta o budżecie mini­
sterstwa spraw zagranicznych.

Następnie hr. Kalnoky odpowiedział na interpe 
iacyę co do aresztowania studenta galicyjskiego 
Dwernickiego przez władze rosyjskie. Na podsta 
wie badań urzędowych ambasady austryackiej 
w Petersburgu i jeneralnego konsula austryackie- 
go w Warszawie okazuje się, iż Dwernicki zaare­
sztowany został na graniey, gdyż miał przy sobie 
ukryte anarchistyczne broszury, tudzież pisma, od 
noszące się do powstania r. 1863, które zamierzał 
rozpowszechniać w Rosyi.

Według ustawy rosyjskiej postępowanie takie 
uważa się za zbrodnię podburzania.

Dochodzenie zostało już ukończone, a ostateczny 
wyrok wkrótce zapadnie.

Wiedeń 3 lipca. Na wczorajszem posiedze 
niu komisyi budżetowej delegacyi austryackiej od­
powiadał minister Kailay na interpelacye kilku 
delegowanych co do Bośni i Hercegowiny, przy- 
czem zaznaczył, iż koleje w Bośni i Hercegowi 
nie są wązko-torowe i odpowiadają najzupełniej 
potrzebom wojskowym i handlowym. Tylko naj­
wyższe posady obsadzono wojskowymi wyższych 
rang, reszta personalu należy do stanu cywilnego, 
Zarządzenia te najzupełniej odpowiedziały oczeki­
waniom, a stałość stosunków w krajach okupo­
wanych jest większa, aniżeli powszechnie przy 
puszczają. Ciężar podatkowy wypłacany przez 
ludność krajów okupowanych jest mniejszy w sto­
sunku do innych krajów sąsiednich na półwyspie 
bałkańskim. Minister następnie szczegółowo przed 
stawia procedurę przy ściąganiu dziesięcin i po 
wiada, iż exekucye rzadko się zdarzają. Handel 
robi pocieszające postępy, o czem świadczą więk­
sze dochoay kolejowe tudzież utworzenie banku 
w Serajewie i kasy oszczędności w Breska z kra­
jowych elementów i krajowego kapitału. I na polu 
rolnictwa, a szczególnie w północnej części kraju 
tego zaznaczyć można nie małej wagi postę­
py, przyczem rząd , ma się rozumieć pośredniczy 
wspierając. Przez niewielkie powiększenie żan- 
darmeryi asysteneya ze strony wojska stała się 
niepotrzebną. Wydatek na samo wojsko bośniackie 
w r. 1890 wyniesie przeszło milion, co stanowi 
mniej więcej 11% całego dochodu kraju.

w l e a e n  3 lipca. Na wczorajszem posiedze­
niu komisyi wojskowej delegacyi węgierskiej przy­
jęto nadzwyczajny budżet armii tudzież dodatkowe 
kredyty. W toku dyskusyi oświadczył minister 
wojny, iż karabiny dla kawaleryi są niezbędne, 
gdyż może się zdarzyć, iż kawalerya zmuszona 
będzie wystąpić do walki na broń palną. Muni 
cya armii powinna być jednolitą. Mówca oświad­
cza, iż wojska nadzwyczajnie są zadowolone z no­
wej broni. Minister me uważa się za upoważnio­
nego do wydania sądu o niemieckim karabinie 
Mannlichera, lecz zaznacza, iż ulepszenie nie jest 
znaczne. Karabin wojsk austro - węgierskich nie 
jest droższy aniżeli niemiecki, zresztą — powiada 
mówca — nie jestem upoważniony do zdradzania 
tajemnic fabrycznych.

W dalszym ciągu powiada minister, iż na dy 
scyplinę ogniową zwraca się wielką staranność. 
Przy nowem uzbrojeniu ogół ciężaru, noszonego 
przez każdego żołnierza nie jest mniejszy, gdyż 
zmniejszenie ciężaru uzbrojenia zrównoważone zo­
stało przez zwiększenie municyi, lecz natomiast 
ciężar został rozdzielony odpowiedniej do celu.

Wstęp oficerów rezerwy do służby czynnej mi­
nister ułatwia wszystkim, którzy na to reflektują

Powiększenie kawaleryi tymczasem nie jest za 
mierzone, lecz ma się na celu tylko uzupełnienie 
jej do etatu pokojowego. Kredyty dodatkowe na­

leżało zażądać w interesie odpowiedniej dysloka- 
cyi wojsk.

Wlefteń 3 lipca. Sprawozdanie komisyi dla 
spraw zagranicznych delegacyi węgierskiej wyraża 
zadowolenie z powodu zapewnień, zawartych w mo­
wie tronowej, a dotyczących niezmiennego kie­
runku austro-węgierskiej polityki i przyjaznych 
stosunków ze wszystkiemi mocarstwami, tudzież 
wzywa rząd do starań, aby istniejące przeciwień­
stwa załagodzić na drodze pokojowej.

W sprawozdaniu znajduje się w ciepły sposób 
wyrażona wzmianka o przymierzach z Niemcami 
i Włochami, które, nieprzystępne dla wszelkich 
dążności przewrotnych, za pomocą potężnej siły, 
jaką reprezentują, trzymają w karbach tych, któ­
rzy swe wyłączne interesa pragnęliby przeprowa­
dzić kosztem europejskiego porządku prawnego. 
W dalszym ciągu sprawozdanie wyraża swe uzna­
nie dla zasady obrony własnej państw bałkańskich 
i zajmuje przeciwne stanowisko wobec tak n a­
zwanego podziału sfery interesów, tudzież sympa­
tycznie wspomina o postępującym rozwoju Bułga- 
ryi, wyrażając przy tern nadzieję, iż wkrótce zw al­
czone zostaną trudności zachodzące w ostatecznej 
konsolidacyi.

Prawo samoistnego rządzenia się Serbii również 
nie jest naruszalne, dopóki rząd serbski zadość- 
czyni międzynarodowym względom, które każde 
państwo winne jest spokojowi i bezpieczeństwu 
Każdego ze swych sąsiadów.

W końcu sprawozdanie wyraża uznanie dla kie­
rownictwa polityki zewnętrznej , które zręcznie, 
spokojnie i z godnością broniło praw i interesów 
monarchii, tudzież daje wyraz uspokojeniu co do 
przyszłej działalności.

Wiedeń 3 lipca. Dzisiaj przed południem 
umarł tutaj radca dworu Weilen, redaktor dzieła 
zmarłego Następcy tronu; Oesterreich-Ungarn in 
Wort & B ild ,  prezes stowarzyszenia dziennika­

rzy i pisarzy „Concordia."
Wiedeń 3go lipca. Do Folit. Corr. donoszą 

z Belgradu, iż rząd serbski odwołał wysłane na 
granicę wojska, gdyż według urzędowych spra­
wozdań z Nowego Bazaru rozruchy zostały za­
kończone.

Ministrowie Welimiowicz, Wuicz i Miłosławle- 
wicz otrzymali wielki krzyż orderu Takowy.

B ra g f a  3go lipca. Według dotychczas dokona­
nych wyborów posłów na Sejm krajowy stracili 
Staroczesi w okręgach gmin wiejskich 21 miejsc 
przeciw Młodoczechom, którzy w dawniejszej kuryi 
gmin wiejskich posiadali 6 przedstawicieli, a teraz 
zyskali 27.

W okręgach niemieckich dotąd wybrano wszyst­
kich dotyczasowych posłów. W Carolinenthal upa­
dła kandydatura Zeithammera przeciw Juliuszowi 
Gregrowi.

Sztutgart 3 lipca. Reichsanzeiger zaprzecza 
doniesieniom dzienników o rzekomym oporze de- 
putacyi pułku rosyjskiego, okazanym przy toaście 
na cześć Niemiec. Rzeczony dziennik oświadcza, 
iż takiego zajścia wcale n ieby ło , przeciwnie, ofi­
cerowie rosyjscy zachowywali się wszędzie, we 
wszystkich pułkach, przez które zostali zaprosze­
ni, w najbardziej uprzejmy sposób i brali udział 
we wszystkich toastach i bynajmniej przedwcze­
śnie i ostentacyjnie nie opuścili zgromadzenia.

Rzym 3 lipca. Pod koniec wczorajszego po­
siedzenia Izby deputowanych, postawił Imbriani i 
dziesięciu innych deputowanych stronnictwa rady­
kalnego interpelacyę, co do zachowania się rządu 
włoskiego wobec postępowania innych rządów 
względem Szwajcaryi. Crispi odpowiedział, iż rząd 
włoski żadnej nie rozpoczął akcyi względem Szwaj­
caryi.

Tribuna  donosi, iż ambasador włoski przy Por­
cie baron Blanc pozostanie ńa własne żądanie je ­
szcze pewien czas w Rzymie do dyspozycyi mi- 
nisteryum.

Wczoraj król Humbert przyjmował wyjeżdżają­
cego za urlopem ambasadora austro-węgierskiego 
barona Brucka, tudzież zamianowanego ambasa­
dorem austro-węgierskim w Lizbonie barona Goedel- 
Lannoy.

Hzym 3 lipca. W odpowiedzi na interpelacyę 
Benediniego postawioną na wczorajszem posiedze­
niu Izby deputowanych w sprawie rzekomych 
przeszkód w wylądowaniu, stawianych włoskim 
podróżnikom na wybrzeżach austro-węgierskich, 
oświadczył Crispi, iż oczekuje informacyj, o któ­
rych po otrzymaniu zawiadomi Izbę.

Deputacya tutejszej kolonii włoskiej wręczyła 
konsulowi Durando adres wyrażający wotum zau­
fania.

Zicza 3 lipca. 101 wystrzałów armatnich 0 - 
znajmiło wczoraj namaszczenie króla. Entuzyazm 
był nader wielki. Pierwszy telegram gratulacyjny 
nadszedł o godzinie 8ej rano z Belgradu od po­
sła austryackiego Hengelmtillera, który imieniem 
cesarza Franciszka Józefa wyraził uczucia przy­
jaźni i gratulacye. Bezpośrednio po akcie nama­
szczenia wysłał prezes ministrów telegramy do 
króla Milana i królowej Natalii, w których doniósł 
im o dokonanym akcie namaszczenia. Następnie 
nadeszły telegramy gratulacyjne od Milana, Na­
talii i od cara Aleksandra III, co wzbudziło wielki 
entuzyazm między obecnymi. Poseł Persiani u- 
czestniczył w uroczystości w wielkim mundurze 
galowym.

Ilair 3 lipca. Ajencya Hawasa donosi, iż w e­
dług depesz pułkownika Woodhouse, stoczono bi­
twę poniżej Wadihalfa, w której straciło życie 70 
żołnierzy egipskich i 500 derwiszów. Ilość ran ­
nych dotychczas nie jest wiadoma. Odebrano dwa 
działa derwiszom, którzy zaczęli się cofać.
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CZAS % Czwartku 4 Lipca 1889.

Zarządca gospodarczy
lub ekonom samodzielny, kawaler, lat 28, 
poszukuje odpowiedniej posady od 15go lipca. — 
Łaskawe zgłoszenia pod liter. O. E. poste re­
stante Kenty. (1692-1-3)

A k a d e m i k
wiedeński, w gimn. celując/, tęgi filolog 
i matematyk, może przyjąć lekcyę w do­
mu obywatelskim przez wakacye. Przygo 
towuje do egzaminów wstępnych, poprawek 
prywatnych w 3 językach. Adres: Ł. S .  
K orolów ka, P odole poste rest.

(1694-1-2)

Spirytus vini rectificatissimus.

Dla aptekarzy
którzy zyskali prawo sprowadzania spiry­
tusu bez opłaty podatku, polecamy powyż­
szy towar w najczystszym gatunku (96—97 
proc.) po najtańszych cenach. (1691-16)

ADOLF FRANKEL i SYNOWIE,
c. k. uprz. rafinerya spirytusu i wolny skład 

w B ia ły  pod Bielskiem.

P o s z u k u j e  s i ę  p a n n y
uzdolnionej w krawieccacyźnie. Zgłoszenia 
z odpisem świadectw adresować do Zarządu 
dóbr Dobczyce. (1673-1-3)

położony »/, mili od 
BL f ł  ■ »  s>! miasta pow. Ropczy­
ce, obszaru 240 morg., z tych 106 lasu zdatnego 
do cięcia, reszta pszennej gleby, łąk I. klasy itd. 
jest i  inwentarzem pod korzystnemi warunkami 
do sprzedania; również dom parterowy 
z ogrodem owocowym w Tarnowie, 
ulica Ogrodowa Nr. 11. — Bliższa wiadomość 
w handlu P. Rutkowskiego w Krakowie przy 
ulicy św. Jan a . (1693-1-3)

NIEZAWODNE WYLECZENIE
w przeciągu dwóch godzin 

i pozbycie się T a s i e m c a  
bez przeczysczczenia 

ani przed, ani 
po użyciu

K a p  
przeciw  Tas

, a p s u ł e k  
asiem cow i 

L: KIRNA
Odlat 15 używany 

^  Spodek w szpitalach paryz-
kich zawsze z nieomylnym skutkiem . 

Krakowie w aptekach PP.W iszniewskiego, 
Redyka i Tram  zyńskiego.

[1027-8-J

P a te n t Sfrakosch- B oner.

M a s z y n y  d o  p r a n i a
I magle

poleca

Aleks. Herzog
w Wiedniu, Oraben, 

B r a u n e r s t r .  6 .
Katalogi darmo i opłatnie. (1365-43-)
i u

Administracja: w  Fnryźu, 8, Boulevard 
MontmaHre.

PASTYLKI KO TBAWIKMIA
wytworzone u źródeł ze soli Vichy. Przyjemne­
go smaku, o niezawodnym skutku przeciw kwa­

som i upośledzonemu trawieniu. 
OOŁE V1CHY KO KĄPIELI .

Paczka wystarcza na kąpiel dla osób, które 
nie są w stanie udać się do Vichy.

Dla uniknienia fałszerstwa żądać należy 
aby na wszystkich •produktach znajdowały 

się znaczki:
„Kompanii wód Yichy".

Dostać można w K rak o w ie  w apt. W. Re­
dyka przy M. Rynku i w apt. K. Wiszniewskie 
go, oraz u pp. J. Wentzla, S. Feintucha, Józefa 
Goldwassera i W. Goldwassera; w T a rn o w ie  
u p. N- Traum. [820-4-20]

NAKŁADEM KSIĘGARNI 
G. Gebethnera i Spółki w Krakowie

wyszło : (1660-1-3

W r o t n o w § k i .  A u t o n o m ia  
fcJ a licy i i  j e j  s a m o r z ą d .
C ena 6 0  e t . ,  z  p rz e sy łk ą  65  ct.

uczęszczające do szkół w KKAKOWTE,
znajdą pomieszczenie pod przystępnemi warun­
kami od 1 września b. r. u Maryi Linow> 
skiej, ul. św. Jana pod Mr. I I ,  na II  
piętrz. Zgłoszenia przyjmuje od godziny 1!—1 

od godziny 3—6. (1635-4-5)

F .  J .  B i Ł Ł E H
fabryka maszyn w Fradze czeskiej,

wyrabia i zaleca jako specyalność” swe pompki 
do wyszynku piwa i wódki, wi.-lkie stałe, z praw 

dziwemi cynowemi rurami za najtańszą cenę.
Przenośne 

pompki, mo­
cnej konstru- 
kcyi i najlep­
szego syste­
mu wyśmieni­
cie pracujące, 
z dźwignią za 
złr. 11‘50, bez 
dźwigni (z rę­
kojeścią), za 
złr. 10’50, za 

gotówkę.

i

Dla browarów wszelkie przyrządy i maszyny 
po najniższych cenach.

Następnie maszyny i kotły parowe nowe i u 
żyte lecz rekonstruowane. (1526 6-12)
Kosztorysy bezpłatnie. Wszystko za poręczeniem

^oszukuje się na wieś od 1 
1 września

sierpnia lub

panny służącej
z dobremi świadectwami, znającej się także na 
gospodarstwie. Zgłosić się listownie lub osobi­
ście do Administracyt liotelu Saskiego 
w Krakowie. (1649-2-3)
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NA JODZIE ZELAZA NIEZMIENNYM

Hiw-TOBK A probow ane p rzez pahis 
A kadem ią m edyczną 

|  w P a ry ż u , adop tow ane 
Ip rzez  F o rm u la rz  offl- 

c ia lny  francuzk i, sank- 
A  1858 cionow ane przez ra d ę  1855 

M edyczną w P e te rsb u rg u .

PARISmi
Posiadające rów nocześnie w łasności Jodu 

I i żelaza, p igu łk i te  sku tku ją  w yłącznie, w e 
| wszystkich rodzajach chorób, k tó re w yw o- 
I łu je zarodek rkrofuliczny ipuchliny, zatka­

nie kanałów , hum ory, etc.) słabości, prze- 
ciw którym , zw ykłe żelazo jes t zupełnie 

• bezskutecznem ; w  C h lorozie  (bladaczce),.
w L e u c o r rh e e  (białych upławach), w  A m e- ©

A  n o r rh ś a  Izatrzym anie zupełne lub częścio- ( 
2  we regularnościI, w  S u ch o tach , w  Syfilis , 
©  o rg a n ic z n e j  e tc . O statecznie p odają  one TF 
©  lekarzom  środek terapeutyczny, nadzw y- @  
A  czaj silny, do podżyw iania organizm u i do ©  
2  w zm acniania konsty tucyi lim fatycznych, ©  
w  słabych lub  osłabionych.
©  N .B .— Jo d  nieczystego lub zepsutego w  
©  żelaza, je s t lekarstw em  n iepew nem , roz- ©  

drzaźniającem . Jako dow ód czystości i ©  
Z  autentyczności praw dziw ych P i g u ł e k ^  

©  B la n c a rd a , żądać należy, naszą pieczęć na Jjj 
©  srebrze i podpis nasz n i-  /  o ©
©  niniejszy położony u epo- 
A  du zielonej e tyk ie ty .

”  Aptekarz w Paryżu, rue Bonaparte, 40
©  WYSTRZEGAĆ SIĘ FAŁSZERSTW. V
• • H M  • •  • • • • • • • • • •

(691-16 40)

CECRUNDET

firmy

St. Fernolendt
w  W i e d n i u ,

łatwo i o s i c i ę d n l e  czerniące 
i utrzymujące trwale skórę.
Do nabycia prawie we wszystklck 

handlach Austryi-Węgier.
g y  Z powodu licznych naśladowań bez 

wartości, uprasza się Szanow. Publiczność, 
ażeby żądała wyraźnie wyrobu Ferno- 
lendtn i wtedy go tylko przyjmowała, 
jeżeli ma powyższą winietę włącznie 
z mojem nazwiskiem St. Fernolendt.

[1201-9-52]

Z PIERWSZORZĘDNYCH FABRYK KRAJOWYCH I FRANCUSKICH 
rulon od 1 5  ct. wyżej, 

wszelkie dekoracye ścienne i sufitowe, orai sztukaterye i listwy, i 
Papier asfa ltow y przeciw  w ilgoci,

Story do okien patyczkowe, płócienne i Zaluzye deszczułkowe,
C eratu  n a  sto łu , m eble i  pod łogę ,

polecają (1488 3-)

H u t r z e t m  i  M u r c i y ń s k i ,
NAJW IĘK SZY SK ŁA D  FABRYCZNY POKOJOWYCH OBIC

w K rakow ie.
Podejmujemy się tapetowania całych pomieszkań, pałaców, hoteli. 

Wzory posyłam y bezzw łocznie. " © S

RADA NADZORCZA
Towarzystwa ochrony Tatr Palslticlt
Stowarzyszenia zarejestrowanego z poręką 

ograniczoną 
w  K r a k o w i e  

zaprasza Członków Towarzystwa na

Wyroby tkackie Andrychowskie
w jakości i guście nieustepujące zagranicznym, a w cenie znacznie niższe, mianowicie: Etaminy, 
Zefiry kordonkowe, Zefiry zwykłe, Płócienka na suknie damskie i fartuszki, Dryle szare i kolo­
rowe na ubrania męskie i Story do okien, Dymki, Płótno bawełniane, poleca w wielkim wyborze

BAZAR WYROBÓW KRAJOWYCH
p o d  z a r z ą d e m  g m i n y  m i a s t a  K r a k o w a ,

S u k i e n n i c e  Ufr. 1 7 /1 8 .
Próbki przesyła na żądanie opłacone. (1572 19-)

I V  I W O M I C Z
Z a k ł a d  z d r ó j  o w o - k § , p i e l o w y  (w Galicyi), stacya kolei Iwonicz.

S z c z a w y  a i k a l .  s ł o n e ,  j o d  i  k r o m  zawierające —  skuteczne 
w chorobach skrofulicznych i ich złośliwych następstwach, w chorobach 
skórnych, syfilityeznych, reumatyzmie i w licznych chorobach kobiecych.

Kąpiele mineralne, borowinowe, igliwiowe, tuszowe i rzeczne.
Mleko, żętyca, kefir, wziewalnia.

Z n a k o m i t a  s t a c y a  k l i m a t y c z n o - l e c z n i c z a .
Pora kąpielowa podzielona na 3 sezońy od 20 maja do końca września. 

Mieszkania w 1. i ostatnim sezonie o V3 część tańsze.
Lekarz zdrojowy Dr. E l. Dębicki, b. asystent klin. Uniw. Jagiell.

Prospekta rozsyła opłatnie D yrek cya . [1082-21-25]

'Are

Wypróbowane i przeszło IOOO uznań jako najlepsze 
uznanego, h. uprzyw. zegarki.

WARSZTAT NOWYCH ZEGARKÓW i naprawa.W i l k .  i £  o  11111 e  r
te W iedn iu , IX ., S erv iten gasse  N r. 1.

Najtańsze źródło sprowadzenia wszelkich rodzajów zegarków i łańcuszków. 
3  lata rzetelnej poręki. 1 0 0 0  uznań do przejrzenia daje najzupełniejszy 
dowód doskonałości moich zegarków. — Zamówienia na prowincyę za za­
liczką pocztową. — Stałe oeny. — Handlarzom 10%. (1221-7-10)

lllustrowane cenniki darmo i opłatnie.

olla proszki Seldlickie.
Tylko prawdziwe,
jeżeli na etykiecie każdego pudeł­
ka wydrukowany jest orzeł i firma 

A. DOLL1.
Trwały i pewny skutek tych pro­
szków w najuporczywszych cier­
pieniach żołądka i trasę- 
wów brzusznych, kurczach 
żołądka, jsaflegmieniu, zgadze 
chronicznem zaparcia stoi
ca, w cierpieniach wątroby, za 
stojach krwi oraz hemoroidach 
i w najrozmaitszych chorobach 
kobiecych, zapewnił od wielu 
lat tym pioszkom obszerne wzięcieO S T R Z E Ż E N I  E.

w  Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane.
Cena zap icciętow auego oryginalnego pu dełka  1 z łr . w. a.

D d k a  f r a n c u s k a  i  s ó l  M o l l a
Jako wcieranie do skutecznego opatrywania gośćca, reumatyzmu, wszelkiego rodzaju bólów 
członków i spraliżowań, bólu głowy, uszów i zębów, jako kompresy we wszelkich skalecze 
niach i ranach, zapaleniach i wrzodach. Wewnętrznie z wodą zmieszana w nagłej słabości, 

wj miotach, kolkach i rozwolnieniu. — Flaszka z doskonałym opisem 90 cnt.
T ylko  p ra ted z itea , jeżeli każda flaszka zaopatrzna jest 

te p o d p is  i  zn a k  ockron n y M olla.

O L E J  T R A N O W Y  M .  K R O H N  C o m p .
w B ergen  (w Norwegii).B ergen  (w Norwegii)

Najskuteczniejszy i najodpowiedniejszy środek w cierpieniach piersiowych 1 płne; prze­
ciw skrofułom, wysypkom skórnym, w chorobach gruczołów, tudzież dla poprą 

wienia ogólnego odżywienia wątłych dzieci. (1524-39-78;
Ze wszystkich w handlu znajdujących się gatnnków jedynie odpowiedni do leczniczego użytku. 

F la szk a  z  opisem  u ży c ia  kosztu je  1 z łr .  te. a.
tiłówny skład wysyłek a A. MOLLA, c. k. dostawcy nadworn., Wiedeń, Tnchlanben.

Uprasza się Szanowną Publiczność wyraźnie żądać preparatów M O L L A  i  li tylko 
te przyjmować, które opatrzone są moją marką ochronną i  podpisem.

Składy mają: w KRAKOWIE K. Wiszniewski, W. Redyk, F. Sobierajski, Siedlecki, E. Stockmai 
apt., M. Jawornicki i St. Feintuch kup., — w^BIAŁY E. Keler apt., —j y  BRODACH SŁ Kulak'apt.
W. Landesberg apt. — w GURAHUMORA E. Botezat apt., — w JAROSŁAWIU J. Wisłocki apt., 

~ . — we LWOWIE J. Beiser apt., S. Rucker apt.,—J  Rohm apt., — w KOŁOMYI E. Stencel apt., — we
w NOWYM SĄCZU W. Filipek apt., Kosterkiewicz wdowa, R. Jakubowski apt., — w NOWYM 
TARGU C Laur., — w PRZEMYŚLU F. Nahlig apt., — w RZESZOWIE J. Sshaiter i Sp. 
w SAMBORZE C. Maresch apt., — w SOKALU E. Wysoczański apt., — w STANISŁAWOWIE 
A Strzemecki apt., — w STRYJU W. Komorowski apt., — w TARNOPOLU F. Jamrógiewicz 
apt E Franz, — w TARNOWIE W. Miildner i Spółka, H. Wierzycki, Fr. Leszczyński, Tad 
Scharff,’ Stan. Pawłowski apt., — w ULANOWIE J. Wroński apt.

Ogólne Zgromadzenie,
które się odbędzie dnia 6go l ip c a .  
1889 r. w Krakowie, w sali posiedzeń 
Rady miejskiej, c e l e m  u c h w a ­
l e n i a  w n io s k u  o  r o z w i ą ­
z a n i e  T o w a r z y s t w a  i  l i ­
k w i d a c j ę  j e g o  m a j ą t k u .

Na porządku dziennym:
Wybór przewodniezsieego.
Wniosek Rady nadzorczej o roz­
wiązanie Towarzystwa i zwrot u- 
działów.

Początek o godz. 4ej.
Członkowie moga na Zgromadzeniu 

być obecni osobiście lub przez pełno­
mocników. Pełnomocnikiem może być 
tylko członek Towarzystwa. Nikt nie 
może mieć więcej jak dwa pełnomoc­
nictwa. (1571-3-4)

Z Rady nadzorczej.
Prezes: Eustachy Sanguszko. 
Sekretarz: Dr. Lesław Boroński.

W I Ł Ł A
z ogrodem, na jednej z pryncypalnych ulic, 0. 
bok plant, w pobliżu rynku, jest do sprzedania 
Bliższa wiadomość w Administracji „Czasu<l, 

(1296-11-14)

I A W O K
DO NABYCIA.

Oferty z podaniem ceny od dnia i ko­
nia składać: Szwadron lllci Pułk lity 
w Podgórzu do dnia 15 lipca 1889 r.

(1655-2-6)

„WYRÓB KRAJOWYM

Zgęszczony ekstrakt słodowy 
okocimski

uznany przez Towarzystwo lekarskie 
krakowskie, 

przyjemny w użyciu środek zalecany na chro­
niczny kaszel gardlany i żołądkowy, chroniczny 
katar płuc i astmę, także na ogólne osłabienie.

Skład główny w aptece K. Wiszniewskie, 
go w Krakowie i P. JHikolasza we Lwo­
wie. — Nabyć można we wszystkich aptekach.

(Jena słoika a «  ct. (1328-29-)

Bardzo dobrze obeznany w Wiedniu han­
dlarz drzewa, z doskonałemi poleceniami, 
który zna dokładnie wiedeńskich kupują­
cych, poszukuje objęcia zastępstwa znacz­
nego domu. Może złożyć wielką kaucyę. 
Oferty pod liter. A. B. przyjmuje biuro 
ogłoszeń M. D ukes w W i e d n i u ,  I., 
Schulerstrasse Nr. 1—3. (1605-1-3)

P r z y b o r y  l e t n i e  z wełi.y czesankowej, owczej, płócienne i baweł­
niane, tudzież wszelkie rodzaje gładkich sukien i wzorzystych materyj
bardzo tanio do sprzedania. Próbki do przejrzenia przesyła najchętniej 

(1379-6-) skład fabryczny sukien „ zum weissen Lamm “ w Bernie morawskiem.

(1213 8 -)

e l t s t r a M t y  b u l i o n o w e  
tabliczki rosołowe z bulionem 

mąki rosołowe z roślin strączkowych.
Centralny skład w Wiedniu, I., Jasomirgottstrasse 6.
Do nabycia w Krakowie u J a s ia  J a n ig i ,  
E . F u c h s a ,  J .  M ik i  i E . f ta d lle r a .

W farnowie u Tadeusza icharffa.

u z n a n e
Od więcej niż 50 lat
ł u b i a n e  p r z y h o r y t o a l e t o w e  d l a

PIELĘGNOWANIA CERY,
j a k

E au  de L ys de Ł o l i s e ,
j e d y n y  o ch ro n n y  ś ro d e k  p rzec iw  o p a le n iu  s ł o ń c a , u su w a  p e w n ie  w s z e lk ie  nie­
c z y s to śc i c e ry , ż ó łte  p lam y , p ry sz c z e , cze rw o n o ść  tw a rz y , czy m  tw a  z ,  s z y ję , 
ra m io n a  i rę c e  lśn ią c o  b ia te , n a d a je  ce rze  zd ro w e , m ło d o c ian e  w ejrzę .iie ; W  o- 
ry g in a ln y c h  flaszec zk ach  z o p isem  u ż y c ia  p o  z ł r .  1 * 1 0  i  z ł r ,  3 * 3 0 .

L io l i s e g - o  m ydło  z m leczu liliow ego,
z powodu swej czystości i łagodności najlepsze mydło toaletowe, fctóre cerę 
wskutek swej z naczne j  z a wa r t o ś c i  t ł u s z c z u  utrzymuje gładką i uiięh- 
Uą, sztuka 60 c. perfumowane sztuka I złr. w. a.

Ł o l i s e g o  p u d er liliow y
na dzień i wieczór, nadzwyczajnie delikatny i łagodny, tkwiący i niewi­
dzialny na skórze, miękki jak aksamit i lepszy niż wszelkie istniejące pu­
dry, biały lub różowy dla blondyn k , żółty dla brunetek, ce.,a pudełka 
1 złr. 80 centów. (1521-3-17)

Gustaw Lohse, 46 Jager-Strasse, w Berlinie 1
n a d teo rn y  h a n d e l p erfu m .

Do nabycia u Filipa Eilego, Porębskiego i SKimmlera, Uiihelm a Fenzn
w Krakowie.

h m w h o t m

C. k. Jeneralna Dyrekcya austryackich kolei państwowych. 
W I C I Ą ©  m  M O / i H Ł A I l l  J A 2 M

ważny od 25 czerwca 1889 r.
Odjazd z Krakowa (Podgórza)

5 g*

7 g*

21 m. rano osobowy pociąg z Podgórza do 
Oświęcima, Wrocławia, Wiednia;

59 m. rano z Krakowa (k. K. L.) do Cha­
bówki, Mszany dolnej.

9 g. 18 m. rano z Krakowa i pociąg osobowy 
9 g. 31 m. „ z Podgórza j do Żywca, Cie­

szyna, Budapesztu, Biały, Wiednia, No­
wego Sącza, Orłowa, Chyrowa, Stryja;

2 g. 44 m. po południu z Podgórza pociąg mię- 
szany do Oświęcima;

13 m. wieczorem z Krakowa j pociąg oso 
28 m. „ z Podgórza j bowy do 

Żywca, Nowego Sącza, Chyrowa, Stryja;
7 g. 
7 g.

Odjazd z Tarnowa
56 minut rano pociąg mięszany do Suchy, 

Żywca, Orłowa, Koszyc; 
g. 52 m. przed południem pociąg osobowy do 

Zagórza, Chyrowa, Stryja; 
g. 39 min. po południu pociąg osobowy do Or­

łowa, Chyrowa, Stryja.

Przyjazd do Krakowa (Podgórza)
6 g. 20 m. rano do Krakowa 1 pociąg osobowy
5 g. 56 m. „ do Podgórza [ ze Stryja, Chy­

rowa, Nowego Sącza;
10 g. 31 m. przed południem d o , Podgórza po­

ciąg mieszany Oświęcima, Żywca;
4 g. 21 m. po południu do Krakowa ) pociąg
4 g. 13 m. po południu do Podgórza ) osobo­

wy z Wiednia, Budapesztu, Cieszyna, Biały, 
Orłowa, Stryja, Chyrowa, Nowego Sącza; 

38 m. wieczorem do Krakowa ) pociąg o- 
16 m. wieczorem do Podgórza i sobowy 

z Oświęcima, Mszany dolnej, Chabówki.
9 g 
9 g

Przyjazd do Tarnowa
12 g. 15 m. w nocy pociąg mięszany ze Stryja, 

Chyrowa, Zagórza;
11 g. 12 m. przed połud. pociąg osobowy z Or­

łowa, Stryja, Chyrowa, Zagórza;
7 g. 40 m. wieez. pociąg osob. z Koszyc, Orłową 

Żywca, Suchy, Stryja, Chyrowa, Zagórza.
Książeczki rozkładu jazdy dla galicyjskich kolei państwowych sprzedają się na wszystkich 

stacyach po 5 centów. (89o-17-)
IJw n g n . Przyjazdy i odjazdy podane są według południka budapeszteńskiego.

Kurs piiilftizy 1 papltrśv  paMtanyoh.
IS ra & iw  3 lipca.

WtsUsifj.
8nMe rosyjskie papierowe m  100.
Stoki memiaekie 
0-to ńrankówka w&ilB. . . . . .  
lafee! sfttaay oferpskowy . . . .

OiUgi
& 100 fi. wari im. oprócz kuponu bież 

W fe p ó lm  państwowa renta papierowa. 
altelsfae obiigaeye .

, V, ̂  gaUeyfdta poSfestka łsrssjswa. .

*/! lomua. gsl
A l , Listy Iflw. Er- Fol- m  MO t .  te. w. 

upfas fenp. list. w STłM&Ya I kop..
Listy mstatma i ditdm. 

i i  100 & te . wart. oprócz feuperats kisi. 
ł t jf  ji f&L Banku krajowego . . .

o Tow. kr- & we Lw. nieoto.
• . * .
!  „ ;  .  w  m .

i fł*
ii
f  »*/. I elaśc/ypai. m  hm. mm,

<uepi.
““ tm-6V» s te w

m mh
te k o  m

120 50 121 50
57 75 58 75
9 38 9 48
1 29 1 39

83 50 84 5f
104 - 105 25
104 25 — —
96 25 97 26

100 25 — —

s , m
89 -

97 50 98 50
96 - _  —
98 75 95
92 75 94 -
98 50 99 50

100 50 101 50
102 75 103 75
99 75 100 75
86 — _—
92 50

SlM« Udają
f% 2a.tefe.LW.Krak.20let 

S ’S s „wsf3fia.wLw.teMi: 
j .  iĘ 5 * 4  9 „ „ „ .  
5% Listy sast Tow. kred. ale. Kr. 

FoL s r. 1869 L it A m  100 rab, 
ita. w. oordes kapom feisżpssgo 

■ w  r e k  f  kop. . . . . . . .

96 50 
57 -  
48 50

97 50 98 75

M e y ś  M e j m s  i bankowa
próes tepoau bieśąeego.

Kolei Karola-Lndwika po 210 złr.
.. Lwow.-O*eniiow. „ 200 „ 

Gal Bsaku hip. ws Lw. a 200 B 
Braku gaiie. dla heudls i prseia,

w Erskcwiis. . .p o  200 tkt.

208
236 50 
290

204 50 
238 50 
293

Losy.
lis s ta  Krakowa . . . . . .

9 Stanisławowa. . . . .
Tow, auete. cssarwonsgo Krzyża .

,  w§gte. « 
s wrosh. t  » 

Beayika Bud.-FssaS. . . . .

24 75 
36 75 
17 75 
12 25 
16 25 
8 ~

25 75 
39 - 
18 75 
13 50 
17 75 
9

W ie & e ń  2 lipca.
Obligi Misgts państw a.

4V,7, Kasta pispteowa . . . 83 95 
1 4 65

! 84 15 
! 84 85

4*/s Kent* slota 
57, B papisr.
87, Losy L r . 1854
4% „ „ ISs'J
H  l  1 i860

• ,  ^

nleopodatki 
po 250sakk°W' 

500 śh.
100 * 
100 a
m .

109 75 
99 55

* v / ,  OfelpoAfesi. wgg.c® Ortk.(

ObUgi mdmmsaejgm.
CMiayjflkk. . . .  1 0 * 4  podst

Almys htmkom,
Bsakn . . ISO złt.

jd s są

140 
144 50 
171 -  
171 -

99 75 SMhahn (Lombardy) 200 
Tteeissbahia (Cisańste) 200 
Weg. gal. Łupkowska 290

, Mori-fM. ,  ,  990
140 25 
145 50 
172 -  
172 -

111 75 112 50

(Jndłt-AniŁ ila  him. i prŁ 160 
Oradtt-Bank w f^erdo
Cmi. Llnderbank 
&Kitr.węg. Bank. 
Cnionba

200
200

Yarkehrsbank ogśay
renże .Wied. BmAm.

200
140
100?

104 25

|122 25 
301 50 
312 25 
22? 20 
907
225 75 226 —
168 
1C6 25

haiki.
AliSid -Fiume . . m  
Ferdynanda Pófeios. i960 
Gai. Serols.Ladw. . 210 
Kossyeko-OderfeetX . 2'JO 

-Cs«f.-Jasey - 200

s&.SV,

47.

104 76

122 75 
302 -  
312 75 
227 50 
908

160 - 
106 75

202 50 
2640

203 50 
156 50 
236 25

203 -  
2655

204 
157 -  
236 5r

199 75200 25

4% BońeB-CrodiSS Mig. stetera pł. 
4’/. 7, ,  .  papisr 50 tot.
Ss4 Frem. Buden-Credi* U lg. . 
VI, Zakład, kred. krakuws, 13 la t  
?*/, Listy f e ia e  * 20 „
%% żaki, kredyt.. * 36 s
4*4 QaL T®w. kr«d.
8*4 » 9 3 IS l>
4% 6 9 6 ®  58-tefe
4’/s ® * S J J
47,7* » s *
47.7, GaL Banku .kraj. , 517, łat 
57, b „ hipofc 9 prem. 
5% 8 8 a B łat
47.7, Bank auatr.-węgisMka w., a. 
4*/, Bank a®tr,-węgier»ki w, a. 
&% W ff. B aste hi$..

Pr& srfisiu
Gas. Ferd-Fóla. 1887 srs^r. 47, 

.  Mcr.-Ssłąa. lin. 1871/79 6*/, 
Gel K u tA m , 30i' ste. 47,7,

iiareaław 900 a »
gamm. «■»* R

ąlaoą łsdeją 1
229 75 230 __1
119 25 119 7f|
245 246 —

191 193 —

185 50 186 50

118 50 119 10
100 25 100 75
103 25 109 75
93 - — —

98 — - 99 —

_ - 97 —

96 30 —

100 50 101 50
93 — —

93 90 — __

98 75 99 25
98 — 98 50

103 — 104
100 25 101 —

102 — 102 5C
100 50 101 —

111 50 112

101 50 102 10

100 60 101 10
100 40 ICO 90
101 101 50

Lwow.-Cssrn,. apodat 800 
„ niecpod. B 

Siedmiogród®. I. . . 200 
Staatseisenbahn . . 500 i

9 ,s słot
Wet- gal Łapkow.

. e ffi 1 e5.
im ib d  . - 

i  ,  Slot®: >

2 0 0

Losy.

Pramiowe Wiedeńskie . »
9 Węgierskie . *
„ T!w®8kie . . t .  

Buiówy bssy i BtsfiirPewt sfa? 
Kredftswe ., . . . .  * 
iDsbraku. . . . » • • «  
Krakowskie . . . . .  a 
Oftier (miasta Budy) . . s 
(hmw, E rs fis  ans&ysaki® B 

s Wftiiesebla „ 
B a a s M s a 
SalaktEsfe t
Bi
m ^ r n & m m k k  . , . „

W m hiy ,
Daktop ■■SfaimSI ■■wtesf.pfe-S-M'W

I ssiSsM
W, 1 — 83 25

89 60 90 20r 1
5*4 99 90 100 10
3% 196 197 -
87, 146 — 147 —
67 119 60 120

ICO, — 100 6£* 99 50 100
99 75 ICO 26

29 118 50 119 _

100 122 128
100 143 25 143 75
100 14) .. 140 50
400 32 40 32 70
. 5 8 40 8 61
1 0 0 182 — 183 —

2 0 26 25 27 25
W 24 90 25 30
40 6 ) 50 6 2 26
1 0 18 50 19
5 1 2 25 —

1 0 19 50 2 0 50
2 0 27 75 28 25
42 62 25 63 25
2 0 ®“ 33

5 6 b 0 67
» 42 9 43

Imperyały rosyjskis . . . . . 
Funty Szterlingi angielski*! . . 
Marki niemieckie za 100 marek 
Bubel papierowy za 1 0 0  rubli .

Łw rśw  2  lipca.

Akoye Sitaku hipot gsL 200 tór. 
5*4 Lśsty s&st Tow. kred. ziouu.
47# » » * » 9
4*4 „ 56-iettt.
47, % « » » 41-leta
47,7s » » » »
47.7, Ranka kraj. gaiie. 51-jetu. 
5'/, O M ^ kosu. Bm&u k n j,
6 - 4  Obńgi tadeaa. gas. 1 0 * 4  pA&ii,
47. 7, Ofeilgs pożyetki ,

9 70 
11 86 
58 22 

121 75

firn
9 72 

11 91 
58 27 

122 —

287 
1 0 0  30
96 
33 
94 
98 65
97 75 

100 50 
104 25
96 50

iWra 2  lipca.

S %

67,

Listy i  n m ,
Z 9 V *

Łsrty likwtóeyjn* .
»  W#Ma*.wshi8 1 1
> s sa

IV

291 -  
101 50
97 -
94 -
95 -  
99 65
98 75 

101 65 
105 26
97 50

tan. isK

98 35 
97 10 
8 8  30
99 -  
95 76 
95 35

Drukłrni 8C*»sr“ J?mm 1 fiibryki. Braci ?^aikow8ki«h w Bielska, B sidii Bralami Muf Ł*MAM


